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POGODA
Dziś będzie pogoda słoneczna. 

Temperatura najwyższa 65 stop­
ni, w nocy 40 stopni. Wiatry po­
łudniowo-zachodnie 10 mil na go­
dzinę. Jutro zachmurzenie, tem­
peratura 65 stopni.

Wschód — 7:00. Zachód — 6:13.

KALENDARZYK
Dziś — czwartek, dnia 13 

października — Edwarda, 
Teofila, M. B. z Fatimy.

Jutro — piątek, dnia 14 
października — Kaliksta.

Pojutrze — sobota, dnia 
15 października — Teresy, 
Jadwigi.

W BELGRADZIE CORAZ BURZLIWIEJ
Plan Spotkania Carter-Torrijos
KOR Zmienił 

Nazwę
Warszawa. (DP) — Warszawski 

Komitet Obrony Robotników postano­
wił zakończyć działalność w swym 
dotychczasowym charakterze i prze­
organizować sip w nowe, planujące 
stałą działalność, ciało pod nazwą 
Komitet Samoobrony Społecznej.

Wiadomość o tym zawiera podpi­
sane przez 23 członków KOR oświad­
czenie. Według jednej z agencji za­
chodnich nie podpisało go 3 do­
tychczasowych członków Komitetu 
Obrony Robotników, mianowicie: Ste­
fan Kaczorowski, Emil Morgiewicz 
i Wojciech Ziembiński. Członkami 
nowej organizacji pozostali m.in. ak­
torka Halina Mikołajska, prof. Ed­
ward Lipiński, Jerzy Andrzejewski 
i Jacek Kuroń.

Oświadczenie stwierdza, że główny 
cel KOR, którym było zwolnienie 
z więzień czerwcowych demonstran­
tów, został już osiągnięty. Niemniej 
Komitet Samoobrony Społecznej bę­
dzie nadal walczył o przyjęcie z po­
wrotem do pracy tych robotników, 
którzy zostali z niej karnie zwolnie­
ni i o przeprowadzenie śledztwa w 
sprawie brutalności bezpieki i mili­
cji.

Ponadto nowy komitet będzie stale 
walczył o legalizm w postępowaniu 
władz, bedzie demaskował wszelkie 
ich nadużycia i brał w obronę wszy­
stkich, którym odmawia się korzysta­
nia z praw człowieka i obywatela.

Działalność KOR — głosi oświad­
czenie — przekonała podpisanych, że 
zachodzi pilna konieczność rozszerze­
nia i uogólnienia zakresu działania 
Komitetu Obrony Robotników. Stąd 
też zmiana jego nazwy.

Obowiązkowe 
Wyposażenie 

Ochronne
Washington (UPI) — Zgodnie z za­

rządzeniem Sekretarza Departamen­
tu Transportacji Brock Adamsa do 
roku 1984 wszystkie pasażerskie po­
jazdy produkcji krajowej będą musia- 
ły być wyposażone w torby samo­
czynnie wypełniające się powietrzem 
w momencie kolizji, lub też inne urzą­
dzenia chroniące pasażerów.

Kongres miał termin do piątku tego 
tygodnia aby sprzeciwić się zarządze­
niu, z czego jednak żadna z izb nie 
skorzysta. W Izbie Niższej komitet 
handlowy zablokował wszelkie wy­
siłki opozycyjne wobec zarządzenia 
Sekr. Adamsa, nie dopuszczając na­
wet do specjalnego glosowania na fo­
rum izby.

Senat natomiast poparł zarządzenie 
w wyniku głosowania 65 do 31.

Jedyną nadzieją przeciwników po- 
zostaje tylko zgłoszenie oddzielnego 
wniosku uchwały w Kongresie. Droga 
ta jest jednak znacznie dłuższa i bar­
dziej skomplikowana niż terminowe 
zgłoszenie obiekcji przez ustawo­
dawców, przed wejściem zarządzenia 
w życie.

Duże samochody będą musialy po­
siadać specjalne wyposażenie do ro­
ku 1982, średnich rozmiarów auta do 
1983 roku, natomiast małe najpóźniej 
do 1984.

Koszty Szpitalne
St. Louis (UPI) — Kongresman 

Richard A. Gephardt (D-Mo.) oświad­
czył, iż nie zgadza się z zamiarami 
Prezydenta aby ograniczyć dochody 
szpitali do 9-11 proc, rocznie, jak i 
również nałożenia ograniczeń na in-, 
westycje kapitalne szpitali. Gephardt* 
twierdzi, iż żadna administracja szpi­
talna nie zgodzi się z takim podej­
ściem do zagadnienia. Ponadto, plan 
Cartera pozbawiłby szpitale jakiego­
kolwiek bodźca do wprowadzania 
ulepszeń w opiece nad pacjentami.

W Sprawie 
Interpretacji 
Traktatów

Znaczna Opozycja 
w Senacie Przed 
Ratyfikacją Porozumień 

Washington. (CT) — W piątek pre­
zydent Carter przyjmie w Białym 
Domu szefa wojskowego rządu Pa­
namy, generała Omara Torrijosa, w 
celu odbycia rozmów na temat za­
wartych niedawno porozumień mię­
dzy dwoma państwami. Spotkanie ma 
na celu usunięcie rozbieżności w in­
terpretowaniu klauzuli traktatu, mó­
wiącego o konieczności obrony i za­
chowania neutralnego charakteru Ka­
nału Panamskiego, po przejęciu nad 
nim kontroli przez rząd Torrijosa. 
Różnice interpretacyjne przyczyniły 
się do narastania kontrowersji wśród 
amerykańskich ustawodawców w od­
niesieniu do zawartych porozumień, 
grożąc planowanej ratyfikacji trakta­
tów przez Senat.

Zarówno w Panamie jak i Stanach 
Zjednoczonych w ostatnim miesiącu 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Masowe 
Oszustwa

Washington (UPI) — Sekretarz 
Departamentu Zdrowia, Edukacji i 
Opieki Społecznej Joseph Califano 
oświadczył, iż akcja ujawniania le­
karzy i aptekarzy, którzy oszukują 
fundusz “Medicaid” okazała się ta­
kim sukcesem, że . . . musiano ją 
tymczasem zarzucić. Powstał bo­
wiem kolosalny problem z prowa­
dzeniem procedury sądowej.

Akcję wymierzoną przeciwko oszu­
stom zainaugurowano w kwietniu br. 
przy użyciu zespołu komputerów. Li­
czono się wówczas z ewentualnością wy­
krycia około 500 nieuczciwych leka­
rzy i aptekarzy. W krótkim jednak 
czasie wyłowiono 47 tys. nazwisk oszu­
stów, domagających się zapłaty z fe­
deralnego funduszu chorobowego 
Opieki Społecznej, za rzekome usłu­
gi-

Składając oświadczenie przed se­
nackim podkomitetem d/s służby zdro­
wia, Califano zacytował wypadki, w 
jednym z których lekarz wystawił 
rachunek za usunięcie pacjentce ma­
cicy, a później w ciągu tego same­
go roku, za przerwanie ciąży u tejże 
samej pacjentki.

Jeden z podejrzanych aptekarzy 
natomiast zażądał zwrotu kosztów 
wydanych leków tylko jednemu pa­
cjentowi na 478 recept.

Prokuratura nie jest w stanie wy­
toczyć procesów karnych wszystkim 
oszustom, wybrano więc na razie 
2,500 najgorszych przypadków — do­
nosi rzecznik Dep. Zdrowia, Eduka­
cji i Opieki Społecznej.

Rehabilitacyjne 
Subsydia Dla Miast
Washington (UPI) - Prezydent 

Carter podpisał uchwałę, asygnującą 
$14.7 miliarda w pomocy finansowej 
dla miast na odbudowę dzielnic i lan­
sowanie programów społeczno-urba- 
nistycznych.

Podczas ceremonialnego złożenia 
podpisu pod dokumentem w Ogrodzie 
Różanym przed Białym Domem, 
Carter oświadczył, iż kolosalne pro­
blemy wielkomiejskie są "hańbą dla 
naszego, wspaniałego kraju”. Aczkol­
wiek nie ma środków zaradczych, 
które natychmiast uzdrowiłyby sytu­
ację, subsydia federalne sę pierw­
szym krokiem we właściwym kierun­
ku do odnowy podupadłych dzielnic 
i ożywienia municypalnej ekonomiki.

Wołanie Na Puszczy
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Konsolidacja 
Komórek

Miss Lillian 
Odwiedzi

Federalnych
Washington (UPI) — Prezydent 

Carter przedstawił plan utworzenia 
Agencji d/s Komunikacji Międzyna­
rodowej (Agency for International 
Communication), w rezultacie połą­
czenia istniejącej Federalnej Agencji 
Informacyjnej z Biurem d/s Kultural­
no-Oświatowych Departamentu Sta­
nu. Rozgłośnia “Głos Ameryki” bę­
dzie wówczas podlegać nowej agencji.

Carter podkreślił przed Kongre­
sem, iż charakter działalności Agen­
cji d/s Komunikacji Międzynarodo­
wej będzie tylko i wyłącznie informa­
cyjny i obiektywny. Nie będzie w 
niej propagandy ani też tajnych ope­
racji. Raz w roku agencja składałaby 
raport ze swej działalności bezpo­
średnio do Białego Domu.

Aczkolwiek nie zgłoszone zostały 
jeszcze propozycje co do budżetu no­
wej komórki, zakłada się, iż ten nie 
przekroczy łącznej sumy budżetów 
dotychczas istniejących Agencji In­
formacyjnej i Biura Kulturalno- 
Oświatowego; $270 milionów w pierw­
szym wypadku, natomiast $70 mi­
lionów rocznie w drugim.

Celem wprowadzanej zmiany ma 
być podniesienie efektywności działa­
nia oraz — w przyszłości — obniżka 
kosztów.

Projekt zostanie zrealizowany 
jeżeli żadna z izb Kongresu nie zgłosi 
sprzeciwu w ciągu przepisowego ter­
minu 60 dni.

Senat Uczci 
Kościuszkę

Washington, D.C. (tel. wl.) — Komi­
tet Spraw Zagranicznych Senatu 
uchwalił jednogłośnie rezolucję, przy­
jętą już przez Izbę, o umieszczeniu 
specjalnej plakiety ku czci Tadeusza 
Kościuszki na Wawelu w Krakowie 
jako wyrazu wdzięczności narodu 
amerykańskiego.

Sen. Charles Percy (R. z 111.), któ­
rego biuro przekazało nam tę wia­
domość, nie przewiduje trudności na 
plenum Senatu i spodziewa się, że 
podobnie jak w Izbie, rezolucja 
przejdzie jednogłośnie.

Majątek Gubernatora
Charleston, W. Va? ( UPI) — Gu­

bernator stanu West Virginia, Jay 
Rockefeller od początku swojej ka­
riery politycznej w 1966 roku odma­
wiał podania publicznie wartości po­
siadanego majątku. W tym tygodniu 
gub. Rockefeller zastosował się do 
“nowej” etyki politycznej, informu­
jąc, że wartość jego majątku wynosi 
$19.7 miliona.

Irlandię
Plains, Ga. (UPI) — “Miss Lillian” 

Carter odbędzie podróż do Irlandii w 
przyszłym miesiącu, w nadziei, że uda 
się jej skłonić wojujące frakcje w pół­
nocnej części wyspy do pokojowego 
rozwiązania problemów. Matka Pre­
zydenta kraju twierdzi, iż nie jedzie 
“jako przedstawicielka Jimmy Car­
tera,” aczkolwiek niewątpliwie zda 
mu później relację z podróży.

Mrs. Carter uda się do Irlandii z 
grupą 200 osób ze stanu Iowa, w ra­
mach programu zagranicznej wymia­
ny, lansowanej przez organizację 
Friendship Force. Wymiana taka od­
bywa się na zasadzie goszczenia de­
legacji z zagranicy w domach pry­
watnych rodzin. Amerykanie zatrzy­
mają się w Dublinie, natomiast grupa 
irlandzka przybędzie do Iowa.

Odlot do Europy nastąpi 8 listopada. 
W przeddzień, Mrs. Carter przybędzie 
do Des Moines, gdzie będzie gościem 
gubernatora stanu, Roberta Raya.

W latach 1960-tych Lillian Carter 
była ochotniczką Korpusu Pokojowe­
go w Indiach.

“Enterprise” 
Zdaje Kolejny 

Egzamin
Edwards Air Force Base, Calif. 

(UPI) — Wczorajsza próba z wa­
hadłowcem “Enterprise” wypadła 
nadzwyczaj pomyślnie, tak że przewi­
dywany jest już tylko jeden test sa­
modzielnego lotu, symulującego po­
wrót z misji kosmicznej. Była to już 
4 i najtrudniejsza próba z ważącym 
750 ton wahadłowcem. Eksperci oba­
wiali się, usunięcie na ten lot specjal­
nego stabilizatora, mogło spowodo­
wać nadmierną ilość wibracji w po­
jeździć lecącym z prędkością 330 mil 
na godzinę.

Lot opadowy i lądowanie odbyły się 
bez najmniejszych zakłóceń. Na po­
kładzie “Enterprise” znajdowali 
się dwa astronauci, Richard Truly i 
Joe Engle.

Inauguracja Sezonu 
Operowego w N. Y.

Nowy York. (UPI) — Mrs. Wal­
ter F. Mondale, małżonka Wicepre­
zydenta kraju, przybyła na otwarcie 
sezonu w Metropolitan Opera w No­
wym Yorku. Sezon otwarto wystawie­
niem dzieła “Borys Godunow”. Mrs. 
Mondale planuje odwiedzić szereg 
ośrodków kulturalnych i muzeów pod­
czas następnych 3 dni pobytu w No­
wym Yorku.

Oko w Oko 
z Niedźwiedziem

Warszawa (ZW) — Podczas 
obchodu terenu, gajowy Tatrzań­
skiego Parku Narodowego rejonu 
Doliny Chochołowskiej, stanął na­
gle oko w oko z dużym niedźwie­
dziem. Odległość między nimi nie 
wynosiła więcej niż 19 m. Potężny 
niedźwiedź był tym spotkaniem nie 
mniej przerażony niż gajowy. 
Najpierw obydwaj stanęli jak 
wryci, a po chwili rzucili się do 
ucieczki w przeciwnych kierun­
kach.

Jest to 4 przypadek najścia na 
niedźwiedzia w Tatrach w ostat­
nich 4 latach, lecz pierwszy w Do­
linie Chochołowskiej, od której 
ostatnio misie trzymały się raczej 
z daleka.

Sekretarz 
Obrony 

w Belgradzie
Belgrad (UPL) — Harold Brown 

jest pierwszym amerykańskim sekre­
tarzem obrony, który przybył z wi­
zytą do państwa rządzonego przez 
komunistów, aby przedyskutować 
sprawę sprzedaży amerykańskiego 
uzbrojenia.

Brown odbył już prywatne spot­
kanie z jugosłowiańskim ministrem 
obrony gen. Nikolą Ljubicicem, w go­
dzinach póżniejśzych formalnie zapo­
zna się z jugosłowiańskiem planem 
“ludowej obrony”, przewidującym 
odparcie ewentualnej inwazji przy 
użyciu regularnych sił zbrojnych 
wspartych milicją w sile miliona 
ludzi.

Doniesienia z Washingtona mówią, 
że rząd Prezydenta Cartera już trzy 
tygodnie temu zdecydował — bez 
rozgłosu — sprzedaż Jugosławii dal­
szych partii uzbrojenia i że wizyta 
Browna w Belgradzie ma charakter 
“rozpoznawczy”. Rokowania w spra­
wie zakupienia przez Jugosławię 
najnowocześniejszych, amerykańskich 
rakiet przeciw-czołgowych i uspraw­
nionego systemu sterowań elektro­
nicznych prowadzone są już od dwóch 
lat i w kołach dyplomatycznych uważa 
się, że rozmowy Brown-Ljubicie skon- 
cetrują się głównie na'tym zagad­
nieniu.

Wizyta sekretarza obrony w Belgra­
dzie uważana jest za wyraz poprawy 
stosunków amerykańsko-jugoslo- 
wiańskich i dowód zainteresowania 
Stanów Zjednoczonych zachowaniem 
równowagi strategicznej na Bał­
kanach.

W krótkim oświadczeniu złożonym 
po wylądowaniu w Belgradzie, sekre­
tarz obrony wyraził nadzieję, że 
jego wizyta “umożliwi kontynuowanie 
wymiany poglądów w sprawach inte­
resujących obie strony i podkreśli 
nastawienie Stanów Zjednoczonych 
do niepodległej Jugosławii”. Brown 
przyleciał odrzutowcem wojskowym 
z Bari, gdzie uczestniczył w konferen­
cji planowania nuklearnego NATO.

Córka Allende 
Popełniła Samobójstwo 

Havana. (CT) — Córka byłego pre­
zydenta Chile, Beatriz Allende po­
pełniła samobójstwo w swojej rezy­
dencji na Kubie, podaje w specjal­
nym komunikacie tutejsze minister­
stwo spraw zagranicznych. B. Allende 
zastrzeliła się w okresie ciężkiego 
przygnębienia z powodu “tragedii jej 
narodu”, stwierdza komunistyczny ko­
munikat.

Salvador Allende został zabity w 
czasie zamachu stanu w Chile 11-go 
września 1973 roku. Beatrize przenio­
sła się wówczas na Kubę wraz z 
mężem, kubańskim dyplomatą, któ­
rego poznała w Chile. Jej matka, 
Hortensia Allende, oraz siostra Isa­
bel, często odwiedzały ją na wyspie, 
aczkolwiek same nie mieszkały na 
Kubie.

Delegat 
Sowiecki 
Atakuje USA
Prawa Obywatelskie 
i Ludzkie Nadal Na 
Pierwszym Planie
Belgrad (UPI) — Po wczorajszym 

wystąpieniu delegatki amerykań­
skiej prof. Joyce Hughes, która bez 
ogródek stwierdziła, że Związek So­
wiecki i Czechosłowacja naruszają’ 
nie tylko postanowienia Umowy Hel­
sińskiej, ale także Uniwersalnej Kon­
wencji- Pocztowej, przystąpił do 
kontrataku szef delegacji sowieckiej 
Juli Woroncow, który pośrednio 
oskarżył Stany Zjednoczone o robienie 
“propagandowego przedstawienia” z 
problemu praw ludzkich i wykorzy­
stywanie tego problemu dla prowa­
dzenia swego rodzaju wojny psycho­
logicznej.

“Dziwi to nas, dlaczego pewni lu­
dzie robią przedstawienie na temat 
praw ludzklich, skoro powinniśmy 
wykorzystać nasz czas do działań kon­
struktywnych, a nie na organizowanie 
propagandowych widowisk. ... Za­
mienienie belgradzkiej konferencji w 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej) 

Zagrożone
Istnienie 
2 Gazet

Montreal. (UPI) — Istnienie dwóch, 
głównych dzienników wychodzących 
tutaj w języku francuskim zostało za­
grożone, wskutek żądań unijnych w 
kwestii przyszłych awansów na klu­
czowe stanowiska wydawnictw.

“LaPresse” i “Montreal-Matin” 
przestały wychodzić w czwartek ub. 
tygodnia, w wyniku protestów unii 
po zwolnieniu 4 redaktorów sporto­
wych. Ci zostali zwolnieni kiedy od­
mówili wykonania poleceń nowego, 
naczelnego redaktora działu sporto­
wego.

Unia domaga się teraz, żeby wła­
ściciele wydawnictwa szukali w przy­
szłości porozumienia odnośnie przyj­
mowania nowego personelu na kie­
rownicze stanowiska lub awansowa­
nia starych pracowników.

Arbitralny przydział awansów był 
zgodny ze starym kontraktem z unią 
dziennikarzy; kontrakt ten jednak 
wygasł z dniem 31 grudnia ub. roku.

Przeszło 200 redaktorów i fotore­
porterów “LaPresse” strajkuje, na­
tomiast uniści zatrudnieni przez wy­
dawnictwo “Montreal-Matin” odma­
wiają przekroczenia “pikietów” w 
drodze do pracy. Obydwa wydawnic­
twa mieszczą się w tym samym bu­
dynku.

W rezultacie strajk spowodował, że 
około 1,600 osób nie pracuje oraz 
350,000 mieszkańców Montrealu jest 
pozbawionych regularnej prasy.

PLO Ostrzega
ONZ (UPI) — Obserwator poli­

tyczny w ONZ z ramienia Organi­
zacji Wyzwoleńczej Palestyny ostrzegł 
na forum międzynarodowej organi­
zacji, że Palestyńczycy storpedują 
wszelkie negocjacje z Izraelem jeżeli 
pokój na Bliskim Wschodzie ma być 
zawarty kosztem praw uchodźców 
palestyńskich.

“Nie będzie pokoju bez Palestyń­
czyków, a Palestyńczycy nie mogą 
istnieć bez PLO”, oświadczył Farouk 
Kaddoumi.

Syryjski stały przedstawiciel w 
ONZ, Mowaffak Allaf, z kolei w swojej 
mowie stwierdził, że Izrael “narzuca" 
warunki pokojowych rozmów, do­
skonale wiedząc, że te są nie do 
przyjęcia przez stronę arabską.

Prezydent Jimmy Carter w ubie­
głym tygodniu, przemawiając w 
ONZ, jako pierwszy amerykański 
szef rządu nadmienił o "słusznych 
prawach” Palestyńczyków, czyli o 
prawie do samostanowienia w auto­
nomicznym państwie.
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Rowerem Dookoła Świata

W przyszłym tygodhiu w kinie Mil-

EGG

Strona francuska zapewniła doku­
mentację akceleratora, szkolenie pol­
skich specjalistów w siedzibie firmy we 
Francji, dostawy elementów, nadzór 
specjalistyczny. W zamian strona pol­
ska sprzedaje francuskiemu partne­
rowi połowę urządzeń wyprodukowa­
nych do 1980 r. Obliczono, że w ciągu 
tych lat polski producent przygotuje 
łącznie 24 akceleratory, przekazując'z 
tej puli 12 krajowemu lecznictwu.

W polskim lecznictwie onkologicz­
nym zapowiada się on rewelacyjnie — 
co potwierdza praktyka łódzkiego 
szpitala posługującego się akcelerato­
rem.

Angel-Angelówna, Broniewicz i Gra­
bowski, którzy występują w rolach 
głównych.

Program uzupełni ciekawa farsa o 
ludziach zachłannych i zarozumiałych 
w komedii “Kłopoty Łazarza.” Cie-

W Polsce red. Falkiewicz często odbywa wycieczki rowerowe 
w towarzystwie żony Leokadii (druga z lewej) oraz córek, Anny, 
lat 18 (druga z prawej) i Ewy, lat 23.

J. Falkiewicz gotowy do startu.

Red. Falkiewicz stal rozmawiając z 
poznanym tutaj Edwardem Swider­
skim, kiedy zderzyły się przejeżdża­
jące obok dwa pojazdy. Jeden z samo­
chodów zarzuciło w bok, tak że potrą­
cił on stojącego rowerzystę.

Pan Józef Falkiewicz, w rześkim 
wieku lat 58, nie jest wprawdzie olim­
pijczykiem ale chyba i olimpijczycy 
nie powstydziliby się jego wyczynów.

Z zawodu dziennikarz (redaktor 
wydawnictwa “Horyzont” w Gdańsku) 
a z zamiłowania rowerzysta, J. Fal­
kiewicz rozpoczął 25 czerwca br. rajd1 
na trasie Montreal-San Francisco, 
oczywiście z uwzględnieniem po dro­
dze większych i mniejszych skupisk 
polonijnych.

Niestety, w drodze z Toledo, Ohio, 
do Detroit, polski entuzjasta został po­
trącony przez auto, nie z własnej winy 
i w najdziwniejszych okolicznościach.

Nowa Zdobycz 
Polskiej Medycyny
Pierwszy polski akcelerator liniowy 

działa już w ośrodku onkologicznym 
wielkiego szpitala im. M. Kopernika 
w Łodzi. Przygotowania do seryjnej 
produkcji akceleratorów są w toku. 
W ten sposób Instytut Badań Jądro­
wych w Świerku, a ściślej — jego Za­
kład Doświadczalny Aparatury Uni­
kalnej, wspólnie z francuskim koope­
rantem, doświadczoną, znaną firmą 
CGR-MeV wzbogacają radioterapeu- 
tyczną bazę polskiej onkologii.

Kino Milford przy narożniku Pułaski
i Milwaukee Ave., zapowiada w przy­
szłym tygodniu, piątek, 21-go paź­
dziernika, podwójny program filmów 
polskich. ,

Dramat miłosny “Wrzos,” według 
głośnej powieści Marii Rodziewiczów- kawa opowieść . . . bije prawdą 
ny, jest wzruszającą historią życia na każdym kroku! 
kobiety, która nie zaznała miłości.

Oczarują Was aktorzy tej miary ford oczekiwać Was będzie bardzo 
jak Ćwiklińska, Junosza-Stępowski, przyjemny program filmów polskich.

Free and Easy!
Printed Pattern

Aczkolwiek wypadek okazał się nie­
zbyt groźny, p. Falkiewicz stracił 
sporo czasu zanim wylądował w Chi­
cago, gdzie musi teraz czekać na pro­
ces jako poszkodowany świadek.

Szanse na ukończenie rajdu w tym 
sezonie są raczej nikłe. Ale, jak za­
pewniał nas sam wyczynowiec, za 
kilka lat (tj. jak tylko zaoszczędzi 
odpowiednią liczbę dni urlopowych) 
wróci do Stanów aby ukończyć rajd.

J. Pałkiewicz ma już na swoim kon­
cie ukończonych kilka niezwykłych 
rajdów: wr. 1974 odbył rajd “Dookoła 
Bałtyku” o długości trasy 2,800 km.; 
w ’75 rajd “Przez Europę” od Gi­
braltaru do Nordkapu w płn. Nor­
wegii, przebywając tym razem trasę 
7,200 km. w przeciągu 96 dni; naj­
dłuższy dotychczas rowerowy rajd 
“Dookoła Polski”—2,600 km. w ciągu 
26 dni—oraz w tym samym roku (’76) 
Pocztowy Rajd z Gdańska do War­
szawy, pokonując trasę długości 510 
km. w ciągu 45 godzin.

Wyczynów tych red. Pałkiewicz do­
konuje na specjalnym rowerze pol­
skiej produkcji, wyposażonym w 
miękki teleskop pod siodełkiem, do­
datkowy pojemnik na wodę, przymo­
cowany magnetofon oraz radio tran­
zystorowe. Rower podobno spisuje się 
znakomicie, w co nie jest trudno uwie­
rzyć, jeżeli pozna się osiągnięcia 
rowerzysty.

Zapalonemu turyście i “cykliście” 
wypada życzyć przy tej okazji równej 
i szerokiej drogi na wszystkich jego 
przyszłych szlakach, a przede wszyst­
kim, dokończenia rajdu “Atlantyk- 
Pacyfik” przy najbliższej sposobności.

W.S.

JABŁKA
Jonathan, Mclntosch......................$5.95 buszel

Po $6.95 za buszel
Czerwone “Delicious”, Złote “Delicious”, 

Czerwone “Rome”, “Winesap”
Idaho Ziemniaki 100 ft..................................$12.50
Duże Jaja................................................. tuzin57ci
Zimowa Cebula 50 ft..................................... $ 4.98

Oświadczenie
Zrzeszenia Nauczycieli Polskich

św. Konstancji.
4. Polska Szkoła Przedmiotów Oj­

czystych im. Marii Konopnickiej 
ZPRK, parafia 5 Braci Męczenników, 
4327 S. Richmond St.

5. Polska Szkoła im. Mikołaja Ko­
pernika, parafia św. Franciszka z 
Asyżu, 932 N. Kostner St.

6. Polska Szkoła Przedmiotów Oj­
czystych im. I. J. Paderewskiego w 
Niles, IŁ., parafia Our Lady of Ran­
som, w Niles, IL.

7. Polska Szkoła Przedmiotów Oj­
czystych im. Emilii Plater w Mount 
Prospect, IL., parafia św. Emilii, Mt. 
Prospect, IL.

8. Polska Szkoła Przedmiotów Oj­
czystych im. Gen. Kaz. Pułaskiego, 
parafia św. Trójcy, 1135 N. Cleaver St. 
oraz szkoła św. Wacława, przy parafii 
św. Wacława, 3400 N. Monticello Ave. 
(budynek szkolny).

9. Polska Szkoła Przedmiotów Oj­
czystych im. Henryka Sienkiewicza 
w Cicero, IL., parafia św. Walentego, 
4930 W. 13 St., Cicero, IL.

10. Polska Szkoła Przedmiotów Oj­
czystych w Hammond, Ind., parafia 
św. Kazimierza.

Zrzeszenie Nauczycieli Polskich w Ameryce

$1.25 for each (Kittern. Add 35c for 
each pattern lor firsl-dass mail and 
handling. Send to:

Anne Adams Dept. 10, Polish Daily 
Zgoda, 243 West 17th St., New York, 
N.Y. 10011. '

Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.

Prices too high? Save and 
sew-send for our NEW FALL 
WINTER PATTERN CATALOG. Over 
100 styles, all sizes-dresses, 
tops, skirts, pants. Free 
pattern coupon. Send 75(!
Instant Sewing Book $1.00
Instant Fashion Book $1.00
Instant Crochet Book $1.00
Pillow Show-Offs $1.50

the
6190 S. Archer, Chicago, Ill. 60638

Godziny: Poniedziałek do piątku 9 rano do 8 wiecz. 
Sobota 8 rano do 6-ej wiecz. Niedziela 9 rano do 4-ej ppi.

“Where Quality Makes a Difference”

SLIZ’S POLSKI SKLEP 

DELICATESSEN 
Poleca Wysokiej Jakości Własnego Wyrobu

• POLSKĄ KIEŁBASĘ i INNE WĘDLINY • 
WUeki Wybór Rośnego Rodzaju Smakołyków 

3116 W. 43rd STREET *“J3ŁS" 
Telefon LAfayette 3-9533

EAGLE JEWELERS
Polonijny Skład Jubilerski

5712 W. BELMONT PE 6-6007
Pod Wielkim Szyldem z Orłem i z Polskim napisem "Skład Biżuterii".

39-ta ROCZNICA ZAŁOŻENIA 
W NIEDZIELĘ, 30 PAŹDZIERNIKA, br.

Zapraszamy Przyjaciół, Klientów i Całą Polonię Na Uroczystą Celebrację Tej Rocznicy. 
Smaczne przekąski, kawa, napoje chłodzące, muzyka i inne niespodzianki. Każdy kto przyjdzie ma szansę 
wygrania (bez obowiązku kupna czegokolwiek) jedną z ośmiu następujących wartościowych nagród: 
1. DAMSKI LUB MĘSKI ZEGAREK ELEKTRONICZNY. 2. ZEGAR ŚCIENNY Z KUKUŁKĄ (importowany . 
z Niemiec.3. ZASTAWA STOŁOWA Z NIERDZEWNEJ STALI. 4. BUDZIK MARKI BULOVA. 5. RADIO AM-FM

Z ZEGARKIEM. 6. DUŻA NIKLOWA TACA. 7. WAGA DO ŁAZIENKI. 8. RADIO KIESZONKOWE.
Zapamiętajcie datę: Niedziela, 30 października. Do miłego zobaczenia w tym dniu celebracji 39 rocznicy 

EAGLE JEWELERS.
Dpskonały Zegarmistrz Polski Szybko i Fachowo Naprawia i Reguluje ZegarkL 

Dla wygody Klientów sklep otwarty również w niedziele od 12 do 5 po pot 
oraz codziennie od 9 rano do 6 wieczór, a w pon. i czwartki do 9 wiecz.

TYLKO JEDNEJ MINUTY TRZEBA, ŻEBY SOBIE OTWORZYĆ KONTO 
W EAGLES JEWELERS. A ile lat się potem człowiek cieszy, że to zrobiŁ 

Bez procentów przez 6 miesięcy. — Wszyscy u nas mówią po polsku.

Od kilku tygodni Zrzeszenie Nau­
czycieli Polskich w Ameryce i Rada 
Edukacyjna otrzymują wiele zapytań 
w sprawie nowo otwartej polskiej 
szkoły w Addison, IL. By uniknąć 
na przyszłość nieporozumień wyja­
śniamy, że polska szkoła w Addison, 
IL., założona przez ks. Michała Pa­
wełka i Zrzeszenie Nowej Polonii, nie 
należy do Zrzeszenia Nauczycieli 
Polskich w Ameryce w ramach Rady 
Edukacyjnej Zrzeszenia i Zrzeszenie 
Nauczycieli Polskich w Ameryce nie 
bierze żadnej odpowiedzialności za 
działalność tej szkoły.

Poniżej podajemy wykaz Polskich 
Szkół Przedmiotów Ojczystych, które 
należą do Zrzeszenia Nauczycieli Pol­
skich w ramach Rady Edukacyjnej 
Zrzeszenia.

1. Polska Szkoła Przedmiotów Oj­
czystych im. ks. Prałata Stanisława 
Cholewińskiego, 4818 S. Paulina St., 
parafia św. Józefa.
- 2. Polska Szkoła Przedmiotów Oj­
czystych im. Adama Mickiewicza 
przy Gminie 143 ZNP Cornell Park 
(ul. 50 i Wood).

3. Polska Szkoła Przedmiotów Oj­
czystych im. BI. O. M. Kolbe, parafia

Nie Ma Szczęścia Bez Miłości! 
“WRZOS” Za Tydzień w Milford

store

Play it FREE AND EASY in a 
loosely enveloping coatdress 
with big sleeves and beautiful 
blousing above a sashed waist. 
Choose challis, flannel, blends.

Printed Pattern 4566: Misses 
Sizes 8, 10, 12, 14, 16, 18. 
Size 12 (bust 34) takes 2 5/8 
yards 54-inch fabric.

."■WWWIWM

4566
SIZES 
8-18

Henryk Sienkiewicz

Potop (I)
(Ciąg dalszy)

— A potem, mości panowie — dodał wojewoda — 
rozjedziem się do domów i przy bożej pomocy roz- 
poczniem żniwa z tą myślą, żeśmy w dniu dzisiejszym 
ojczyznę ocalili.

— Potomne wieki oddadzą nam sprawiedliwość — 
rzekł Radziejowski.

— Amen! — dokończył wojewoda poznański.
Wtem spostrzegł, że oczy mnóstwa szlachty patrzą 

1 przypatrują się czemuś wyżej, ponad jego głową.
Odwrócił się i ujrzał swego błazna, który wspina­

jąc się na palce i trzymając się jedną ręką za odrzwia 
pisał węglem na ścianie radnego domu, tuż nad 
drzwiami:
„Manę—Tekel—Fares.”

Na świecie niebo pokryło się chmurami i zbierało 
się na burzę.

ROZDZIAŁ XI

We wsi Burzec, położonej w ziemi łukowskiej, na 
pograniczu województwa podlaskiego, a należącej 
podówczas do państwa Skrzetuskich, w sadzie między 
dworem a stawem siedział na ławie stary człowiek, 
a przy nogach jego bawiło się dwóch chłopaków: je­
den pięcio-, drugi czteroletni, czarnych i opalonych 
jak Cyganiątka, a rumianych i zdrowych. Stary człek 
również czerstwo jeszcze wyglądał jak tur. Wiek nie 
zgarbił szerokich jego ramion; z oczu, a raczej z oka, 
bo jedno miał bielmem przykryte, patrzyło mu zdro­
wie i dobry humor; brodę miał białą, ale minę gęstą 
i twarz czerwoną, zdobną na czole w szeroką bliznę, 
przez którą było widać kość czaszki.

Oba chłopaki chwyciwszy za uszy od cholewy jego 
buta ciągnęły je w przeciwne strony, a on patrzył na 
staw oświecony blaskami słonecznymi, w którym ry­
by rzucały się gęsto, łamiąc gładką powierzchnię toni.

— Ryby tańcują — mruczał sam do siebie. — Nie 
bójcie się, będziecie wy jeszcze lepiej tańcowały po 
spuście albo gdy was kucharka będzie nożem skrobała.

Po czym zwrócił się do chłopaków:
— Odczepcie się, basałyki, od cholewy, bo jak któ­

ry ucho urwie, to i ja mu urwę. Co za bąki uprzykrzo­
ne! Idźcie kulki przewracać po trawie i dajcie mi spo­
kój! Longinkowi się nie dziwię, bo młodszy, ale Ja­
remka powinien mieć już rozum. Wezmę którtgo 
utrapieńca i w staw wrzucę!

Ale stary widocznie okrutnie był zawojowany 
przez chłopaków, bo żaden z nich nie uląkł się groź­
by; natomiast starszy, Jaremka, począł go jeszcze sil­
niej ciągnąć za cholewę, tupać nogami i powtarzać:

— Żeby dziadzio był Bohunem i porwał Longinka!
— Odczep się, ty żuku, mówię ci, ty smyku, ty go­

mółko!
— Żeby dziadzio był Bohunem!
— Dam ja ci Bohuna, poczkaj, jeno matki zawo­

łam!
Jaremka spojrzał na drzwi wychodzące z domu na 

ogród, ale ujrzawszy, że zamknięte, i nie widząc nig­
dzie matki powtórzył po raz trzeci, wysuwając buzię 
naprzód;

— Żeby dziadzio był Bohunem!
— Zamęczą mnie te knoty, nie może inaczej być... 

Dobrze, będę Bohunem, ale raz jeden tylko. Skaranie 
boże' Pamiętaj, żebyś się więcej nie naprzykrzał.

To rzekłszy stary stęknął trochę, podniósł się z ław­
ki, nagle porwał małego Longinka i wydając dzikie 
okrzyki począł go unosić w kierunku stawu.

Longinek jednak miał dzielnego obrońcę w osobie 
Jaremki, który w takich razach nie nazywał się Ja­
remką, ale panem Michałem Wołodyjowskim, rotmi­
strzem dragońskim.

Pan Michał tedy, zbrojny w patyk lipowy zastępu­
jący w nagłym razie szablę, puścił się z impetem za 
otyłym Bohunem, dognał go wkrótce i począł siekać 
po nogach bez miłosierdzia.

Longinek, grający rolę mamy, wrzeszczał, Bohun. 
wrzeszczał, Jeremka-Wołodyjowski wrzeszczał; ale 
męstwo w końcu przemogło i Bohun, upuściwszy swą 
ofiarę, począł zmykać z powrotem-pod lipę, na ko­
niec dopadłszy ławki padł na nią sapiąc straszliwie 
i powtarzając:

— Ha, basałyki!... Cud będzie, jeśli się nie zatknę...

Lecz nie tu był jeszcze koniec jego męki, gdyż 
w chwilę później stanął przed nim Jaremka, zarumie­
niony, z rozwianą czupryną i rozdętymi nozdrzami, 
podobny do małego czupurnego jastrząbka, i jął po­
wtarzać z większą jeszcze niż poprzednio energią:

— Żeby dziadzio był Bohunem!
Po wielu naleganiach i uroczystym przyrzeczeniu 

złożonym przez obydwóch chłopaków, że tym razem 
będzie to na pewno ostatni raz, historia powtórzyła 
się znowu z całą dokładnością; po czym już siedli we 
trzech na ławie i Jaremka począł nalegać:

'— Dziadziu! powiedzieć, kto był najmężniejszy!
— Ty, ty! — odrzekł staruszek.
— I wyrosnę na rycerza? ,

— Pewnie, że wyrośniesz, bo dobra w tobie krew 
żołnierska. Daj ci Boże, żebyś był do ojca podobny, 
bo przy męstwie mniej byłbyś uprzykrzony... Rozu­
miesz?

— Powiedzieć: ilu tata zabił?
— Mało sto razy mówiłem! Prędzej byście liście 

na Lej lipie policzyli niż tych wszystkich nieprzyja­
ciół, ; ‘órycheśmy obaj z waszym ojcem zgładzili. 
Gd oyrn miał tyle włosów na głowie, ilum sam poło­
żył, bal”, rze w Łukowskiem porobiliby fortuny — 
nic, tylko na podgalaniu mi czupryny. Szelmą je­
stem, jeślim zeł...

Tu pan Zagłoba — on to był bowiem — spostrzegł, 
iż nie wypada mu ani zaklinać się, ani przeklinać 
wobec chłopaków, więc chociaż z braku innych słu­
chaczów lubił i dzieciom opowiadać o swych dawniej­
szych przewagach, zamilkł tym razem, zwłaszcza że 
ryby w stawie poczęły się rzucać z podwójną siłą.

— Trzeba będzie powiedzieć ogrodniczkowi ■— 
rzekł — aby więcierze na noc zastawił; siła zacnych 
ryb przy samym brzegu się tłucze.

Wtem drzwi domu wychodzące na ogród otworzyły 
się i ukazała się w nich kobieta, piękna jak południo­
we słońce, wysoka, tęga, czarnowłosa, z ciemnymi ru­
mieńcami na twarzy i oczyma jak aksamit. Trzeci

(Ciąg dalszy nastąpi)
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W 60-lecie Czynu Zbrojnego 
Polonii Amerykańskiej

“Polonia Amerykańska zdobyła się 
na ogromny wysiłek w 1917 roku, w 
momencie najbardziej odpowiednim. 
Stanęła do walki zbrojnej z zaborca­
mi Polski przed przystąpieniem Sta­
nów do wojny. Nie był to wysiłek 
jednej organizacji, lecz wspólny 
ogromnej większości Polonii” r- mó­
wił zarządca pism związkowych, dr 
Edward Różański w czasie uroczystej 
akademii z okazji przypadającego w 
tym roku 60-lecia Czynu Zbrojnego 
Polonii Amerykańskiej. Różański re­
prezentował na tej akademii bawiące­
go poza Chicago prezesa Kongresu 
Polonii Amerykańskiej i ZNP, Aloj­
zego Mazewskiego.

(Przemówienie dr Różańskiego 
opublikujemy w całości).
Program

Akademia jubileuszowa odbyła się 
2 października w Sherwood Room, po 
nabożeństwie w kościele św. Włady­
sława, odprawionym przez ks. pro­
boszcza Władysława Żmiję. Okolicz­
nościowe kazanie wygłosił Ojciec J. 
Szuba, T.J.

Mistrzem ceremonii programu aka­
demii był aid. Roman Puciński, który 
został przedstawiony przez dr Różań­
skiego.

Hymny narodowe odśpiewał Zyg-

Polscy Współcześni 
Artyści Książki

W Pradze, w zabytkowych salach 
Biblioteki Państwowej (w Klementi- 
num) otwarto w drugiej połowie 
września wystawę pt. “Polscy współ­
cześni artyści książki”, przygotowaną 
przez Muzeum Narodowe we Wrocła­
wiu przy współpracy i pomocy dyrek­
cji Państwowej Biblioteki CSRS oraz 
Ośrodka Informacji i Kultury Polskiej 
w Pradze.

Na wystawie zgromadzono prace 
czterdziestu trzech autystów, stano­
wiące najlepsze dokonania ostatniego 
trzydziestolecia w zakresie grafiki 
ilustracyjnej, koncepcji typograficz­
nej książki i opracowań druków biblio­
filskich. Oprócz oryginalnych prac 
nadesłanych specjalnie na tę wystawę 
przez grafików oraz wypożyczonych 
ze zbiorów Muzeum Narodowego w 
Warszawie i Wrocławiu eksponowane 
są również książki, makiety i druki 
bibliofilskie.

munt Kossakowski, a inwokację wy­
głosił Ojciec Szuba. Minutą milczenia 
uczczono pamięć poległych w wojnie i 
zmarłych żołnierzy Armii Błękitnej 
gen. Józefa Hallera. Złożono też uzna­
nie obecnym na tej akademii ucze­
stnikom Czynu Zbrojnego.

W dalszej części programu, po spo­
życiu obiadu, honorowa prezeska 
Korpusów Pomocniczych SWAP, 
Agnieszka Wisła, podzieliła się swo­
imi wspomnieniami, życzenia złożył 
min. dr Juliusz Szygowski, przedsta­
wiciel rządu emigracyjnego w Londy­
nie. Życzenia złożyli również: przed­
stawicielka Związku Polek red. Maria 
Loryś, przedstawicielka Sokolstwa 
Jadwiga Bielańska, przedstawiciel 
SWAP Marian Kaczmarski, ucze­
stniczki akcji werbunkowej — Józefa 
Rżewska i Lidia Pucińska.

Główne przemówienie wygłosił dr 
Edward Różański, a dr Leon Konopka 
wręczył Szkole im. Tadeusza Kościu­
szki książkę “Czyn Zbrojny Polonii 
Amerykańskiej.”

Część artystyczną wypełnili: Wan­
da Zbierzowska-Frydrych (deklama­
cja), Zygmunt Kossakowski, zespół 
artystyczny Ref-Rena — Ref-Ren, Ni­
na Oleńska, Z. Kossakowski i J. 
Harun, przy akompaniamencie Jadwi­
gi Kwiatkowskiej.

Na zakończenie odśpiewano Rotę 
Marii Konopnickiej.

Prży głównym stole zasiadali: Ma­
rian Kaczmarski, prezeska MLP Gra­
żyna Cioromska, Jadwiga Bielańska, 
aid. Puciński, red. Maria Loryś, 
Ojciec Szuba, min. dr Szygowski, 
Lidia Pucińska, dr 'Różański i pani 
Loda Różańska. \

Jubileusz Parafii 
Św. Józefa

Parafia Sw. Józefa obchodzi w tym 
roku 90-lecie swego istnienia. Jubi­
leusz ten zostanie uczczony na ban­
kiecie parafialnym, w niedzielę, 23 
października, w głównej sali Marti­
nique, 2500 W. 95-ta ulica. Początek 
o 6 wieczorem. Bilety na bankiet 
($15 od osoby) są do nabycie w 
kancelarii parafialnej. Tegoż dnia, 
o 3 po południu, celebrawana będzie 
w kościele Sw. Józefa jubileuszowa 
Msza św. Podczas Mszy św. jak i 
na bankiecie, grać będzie zespół Jó­
zefa “Pat” Paterek.

SPONSEL’S

DZWOŃCIE A DOWIECIE SIĘ 
JAK NISKIE SĄ NASZE CENY

ROBIMY 
OKULARY 

NA POCZEKANIU
• WSZYSTKIE RODZAJE 

“CONTACT LENSES”
• EGZAMINACJA OCZU
• DOPASOWANIE

OKULARÓW
• WSZYSTKIE NAPRAWY

OKULARÓW
• ZNIŻKA DLA EMERYTÓW
OKAZUJĄCYCH TO OGŁOSZENIE

• ROBIMY OKULARY
NA RECEPTY

N.C.I. OPTICAL LAB
3310 W. 63rd St. Tel. 778-7900

OTWARTE CODZIENNIE OD 9 RANO DO 5 PO POL. 
ZAMKNIĘTE W ŚRODY.

Mówimy po polsku. Zgłaszajcie się do 
Dr. Edwin Mirochna O.D.

Narożnik Warren Woods Rd. i Boyle Lake Rd.
Rt. 2, Box 110, Buchanan, Mich. 49107 Tel. (616) 695-2194

Zbierajcie sami jabłka...

JONATHAN i RED DELICIOUS do 23 października
Otwarte w piątek po południu. Sob. i Niedz. 9 rano do 6-ej wiecz. 
Dajemy worki do zbierania. Przynieście ze sobą piknikowe śniadanie. 

Odpocznijcie i rozkoszujcie się naszą posiadłością.
DROGOWSKAZ. . .

1-94 do Niles Three Oaks, Exit 90; 12 mil na wschód po US 12 do 
Galien, Mich, skręcić w lewo na żółtych migających światłach. Wziąć 
Cleveland Rd., 2 mile na półnuc. Skręcić w prawo na Warren wooas 
Rd. Jechać 2 mile. Skręcić w prawo przy napisie “Orchard Entrance”. 

(Z Chicago do sadu około 90 mil)

Co Słychać 
Wśród Podhalan

Wiadomości z Kół
25 września odbyło się powakacyjne 

posiedzenie Koła 31 Wierchy, przy 
licznym udziale członków oraz gościa 
z Polski — ks. prof. Władysława 
Smereki z Seminarium Duchownego 
w Krakowie. Członkowie Koła uchwa­
lili między innymi złożenie donacji w 
wysokości 100 dolarów na Amerykań­
ską Częstochowę.

Do prezesa Koła 31 Wierchy, Mi­
chała Cieśli, zgłosiło się dwóch stu­
dentów z Orchard Lake, Michigan, a 
to: Ryszard Rydzewski i Stanisław 
Sałata, którzy są zainteresowani tań­
cem i śpiewem góralskim. Ponieważ 
mają w planie wystawienie sztuki 
o Powstaniu Chochołowskim, M. Cie­
śla udzielił im także informacji na ten 
temat. Pokazu i instrukcji tańca i 
śpiewu przy muzyce kapeli zespołu 
“Harnasie” udzielił zainteresowanym 
Wojciech Gubała.
W Comiskey Parku

30 września br. w White Sox Park — 
Comiskey Park — odbyła się nie­
codzienna uroczystość odznaczenia 
plakietą honorową czołowego zawod­
nika baseball’u Ryszarda Ziska. Po­
pularnie nazywany Richie Zisk — jest 
zawodnikiem polskiego pochodzenia, 
niezmiernie popularnym wśród tutej­
szych kibiców baseball’u. Przy każdej 
nadarzającej się okazji podkreśla 
swoją przynależność do polskiej gru­
py etnicznej, zyskując sobie tym jesz­
cze większą sympatię.

Z tej to racji Związek Narodowy 
Polski chcąc uhonorować zawodnika 
tej klasy zorganizował “Dzień Polski” 
na stadionie Comiskey Park.

O przebiegu uroczystości donosi dy? 
rektorka Koła 34 Zakopane — Helena 
Kubańska — którego zespół brał 
udział w imprezie : —

“Uroczystość została rozpoczęta 
występami trzech zespołów polskich 
istniejących na terenie Chicago. Naj­
pierw wystąpili “Rzeszowiacy,” póź­
niej “Polonez,” a następnie zespół 
“Hymi” Koła 34 Zakopane Zw. Pod­
halan A.P. — istniejący od roku. Ze­
spół jest prowadzony przez prezesa 
Stanisława Kubańskiego i wicepreze­
sa Władysława Bzdyka.

Prezentując się publiczności w swo­
ich barwnych strojach, przez stadion 
przemaszerowali “Rzeszowiacy,” 
“Polonez” — w strojach staropol­
skich, zaś za nimi wkroczyli nasi 
górale spod Tatr, stanowiąc około 
60-cio osobową grupę.

Piękne ich stroje — biel spodni i 
koszul, migot orlich piór, tęcza kolo­
rowych spódnic, gorsetów i czerwień 
korali stanowiły przepiękną gamę 
barw na tle olbrzymiej przestrzeni 
stadionu. “Hyrni” Wyszli dumnie i 
swobodnie, pewni swojej urody, pro­
wadzeni przez prezesa Z.P.A.P. Józe­
fa Króżla. A kiedy pierwsze nuty 
poddał im znany skrzypek, prymista 
zakopiański Władysław Zarycki wraz 
ze swoją kapelą, zapomnieli, że znaj­
dują się w Ameryce i huknęli pełnymi 
piersiami: “Dyć se Zakopane prze- 
piekno kraina, cały świat obeńdzies 
drugiej takiej nima! Na stadionie 
była tylko trawa, ale to nie prze­
szkadzało naszym, przecież więk­
szość z nich niedawno tańczyła przy 
szałasie na polanie w Polsce. Naj­
pierw młodziutki zespół dzieci urodzo­
nych w większości w Chicago, a wy­
uczony przez Kubańskiego, odtańczył 
swój program. Malutka Karolcia ze 
Stasiem, Zosia z Józiem tańczyli “po 
śtyry” i “po dylu.” Później zwyrtały 
się starsze dziewczęta, a do tańca

ruszyli “siumnie” chłopcy. Odtańczy­
li zbójnickiego, który jest najbardziej 
żywiołowym tańcem męskim. Toteż 
16 chłopców prężyło się w tańcu wy­
skakując w górę i dzwoniąc ciupaga­
mi. Występ został zakończony tańcem 
wspólnym dzieci i dorosłych stano­
wiącym jak gdyby zapowiedź, że tra­
dycje podhalańskie nie zaginą w 
Ameryce, że kultura polska jest rze­
czą piękną i że są ludzie, którzy po­
trafią ją podtrzymywać i rozwijać.

Górale zeszli ze stadionu pozosta­
wiając za sobą powiew swobody i 
radości, a głośniki powtarzały echem 
ich przyśpiewki: “Tatry nase Tatry, 
ukochane hole, wtos wos tak rod wi­
dzi, jako my górole.”
Zabawy Jesienne

W tę sobotę, 15 października, w Do­
mu Podhalan, 3035 W. 51-sza ulica, 
odbędzie się zabawa taneczna, którą 
organizuje Koło 31 Wierchy. Orkie­
stra “Wenus” rozpocznie przygrywać 
do tańca od 7:30 wieczorem. Do dy­
spozycji gości będą również smakoły­
ki polskiej kuchni. Zarząd z preze­
sem M. Cieślą zapraszają wszystkich 
Podhalan i sympatyków.

Koło 3 Morskie Oko urządza zabawę 
jesienną również w Domu Podhalan, 
w sobotę 22 października. Zabawa 
rozpocznie się o 8-ej wieczorem przy 
orkiestrze “Błękitne Niebo.” Podczas 
tej imprezy odbędzie się poświęcenie 
sztandaru amerykańskiego, który 
zakupili niedawno członkowie Kola. 
Zarząd z prezesem Janem Pankiem 
uprzejmie zaprasza na tę uroczystość 
wszystkich członków, ich rodziny i 
przyjaciół. Zarząd Główny otrzymał 
specjalne zaproszenie od prezesa 
Panka podczas wrześniowego posie­
dzenia, na którym prezes Koła Mor­
skie Oko był obecny w charakterze 
gościa.
Posiedzenie

Zarząd Koła 24 Szaflary uprzejmie 
zawiadamia swoich członków, iż po­
wakacyjne posiedzenie Koła odbędzie 
się w tę niedzielę, 16 października, 
w Domu Podhalan, 3035 W. 51-sza uli­
ca, o 4-ej po południu.. Duża ilość 
różnych spraw wymagających omó­
wienia, zobowiązuje do punktualnego 
przybycia. Zainteresowani wpisa­
niem się do Koła proszeni są o obec­
ność. Prezes Jan Duda i wiceprezes 
Stanisław Chudoba wraz z całym za­
rządem serdecznie zapraszają.

Janina Duda

Zebranie Oddziału Pań 
Post. Ironsides 
Nr. 16 PLAV

Oddział Pań przy Posterunku Iron­
side Nr. 16 PLAV, odbędzie swe ze­
branie w niedzielę, 16 października, 
o 2 po południu, w sali św. Fidelisa, 
1406 N. Washtenaw. Wszystkie człon­
kinie proszone są o przybycie, jest 
dużo ważnych spraw do załatwienia. 
— Stefania Zachwieja, prezeska; 
Adelina Trent, sekr. prot.

Zebranie i Zabawa 
KołaNr31SPK

Nadzwyczajne walne zebranie Koła 
Nr. 31 SPK odbędzie się w niedzie­
lę, 16 października, o 1:30 po po­
łudniu, w lokalu własnym, 2914 W. 
North Ave.

Po zebraniu odbędzie się Zabawa 
Towarzyska, z której dochód prze­
znacza się na pomoc inwalidom.

Zapraszamy wszystkich członków i 
sympatyków do wzięcia udziału.

TROCHE POPĘKANE I DLATEGO TANIEJ

PIEROGI RQp funt
ROZMAITEGO RODZAJU V J U IU111 

POL A FOODS 23Ó3 W. CERMAK 9 rano - 5 po poi.

AUTENTYCZNE

POLSKICH SPADOCHRONIARZY
w czasie okupacji niemieckiej!

Pociąg Odchodzi o Północy”
Autor Wacław Solski

sam przeżył i opisał te niezwykłe przygody!
Zamówienia kierować:

DZIENNIK ZWIĄZKO \NY
1201N. MILWAUKEE AVE. 

CHICAGO, ILL. 60622 
Za zaliczeniem pocztowym (C.O.D. l 

nie wysyłamy.

Na Fundusz Prasowy 
“Dziennika Związkowego”

Na Fundusz Prasowy “Dziennika Związkowego” złożyli:
Jan Szatkowski (N.Y.)..................................................................................$100.00
Prof. M. Bida................................................................................................. $ 70.00
Polski Komitet Imigracyjny w Chicago.......................................................$ 50.00
Okręg 2 Sokoła Polskiego.............................................................................$ 25.00
Edward Dudziński.........................................................................................$ 10.00
Casey Trąbka.......... . ...................................................................................$ 8.50
Stefan Kowalik..............................................................................................$ 5.35
Tony i Sophie Salko....................................................................................... $ 5.00
Sophie Salko (2 razy po $5)....... . ..................................................................$ 10.00
Franciszek Lukaszewski...................................................................;..........$ 1.00

Wszystkim Ofiarodawcom składamy serdeczne Bóg zapłać!

Zabawa Gminy 
143Z.N.P. '

Gmina 143 ZNP urządza zabawę 
stoliczkową w niedzielę, 16 paździer­
nika, w sali J. Słowackiego, 1700 W. 
48 ulica. Początek o 1:30 po południu. 
Przewodnicząca Helena Orawiec 
prosi wszystkie delegatki i delegatów 
o nagrody wejściowe i pieczywo.

Zapraszamy wszystkich sympaty­
ków na mile popołudnie. — K. Eckert, 
koresp.

Z Grupy 2742 ZNP
Tow. Wolność Ludu, Gr. 2742 ZNP, 

prosi wszystkich członków o zapisa­
nie jednego nowego członka we wrze­
śniu. Osoby zainteresowane mogą 
zgłosić się do biur ZNP, 6100 N. 
Cicero Ave., lub telefonować na nr: 
276-5891.

Następne zebranie odbędzie się w 
niedzielę, 16 października.

Sejłnik Okręgu 13 ZNP odbędzie się 
w niedzielę, 23 października. — Ja­
nusz Gobiecki, prezes; Mieczysław 
Stermiński, sekr.

Skarb Narodowy 
Plenarne Zebranie

Sekretariat podaje do wiadomości 
i apeluje do członków i przyjaciół 
Skarbu Narodowego o udział w Ple­
narnym Zebraniu, które odbędzie się 
w piątek, 14 października, o 8 wieczo­
rem, w domu PI. 90 SWAP, 6005 W. 
Irving Pk. Rd.

Zasadniczym punktem porządku 
dziennego będzie końcowe sprawo­
zdanie z przebiegu Krajowego XIV 
Zjazdu. Jak zawsze przed zebraniem 
można uiszczać wszelkie wpłaty na 
Skarb Narodowy.

Wiadomości Gminy
87 ZNP z Annowa

Tow. Artyleria Polska — Jerzego 
Washingtona, Gr. 760 ZNP, zaprasza 
członków do wzięcia licznego udziału 
w posiedzeniu, jakie się odbędzie w 
niedzielę, 16 października, w sali 
Stow. Weteranów Polskich, 4139 So. 
Kedzie Ave., o godz. 2 po południu.

Edward Grabacki, prezes; Stani­
sław Oleksy, sekretarz.

Zarząd Klubu Żmigród podaje do 
wiadomości swoim członkom i człon­
kiniom, że następne posiedzenie klubu 
odbędzie się w nowej sali posiedzeń, 
1902 S. I^eavitt ulica, o godzinie 2-ej 
po południu. — Szymon Potera, prezes.

Znany związkowiec George Korsak, 
członek i dyrektor Tow. Artylerii Pol­
skiej—Jerzego Washingtona, Gr. 760 
ZNP, znajduje się w szpitalu McNeal, 
3249 S. Oak Park, Berwyn, Ill., pokój 
nr. 216. Godziny odwiedzin: 11 rano 
do 8 wieczorem.

Zarządy Tow. i Gm. 87 ZNP życzą 
członkowi i delegatowi szybkiego 
powrotu do zdrowia i zobaczenia się 
wkrótce na posiedzeniu.

Nauka
Tańca i Śpiewu

Gmina 75 ZNP zawiadamia mło­
dzież i dzieci od lat 6, które chcą 
się nauczyć śpiewu i tańców ludowych, 
że mogą się zgłosić w każdą pierwszą 
i trzecią niedzielę, o godzinie 1-ej 
do 3-ej, do Polonia Club, 6103 W. 
Belmont. Instruktorką tańców jest 
Teresa Samolska. Instruktor śpiewu 
jest Henryk Sobkowicz. — Kierownik 
Julian Walas.

Kalendarzyk 
Posiedzeń

NIEDZIELA, 16 PAŹDZIERNIKA
Klub Parafii Zassów odbędzie swe 

posiedzenie w niedzielę, 16 paździer­
nika, o 2:30 po południu, w sali 
Paradise, 1758 W. 48-ma ulica.

Wszyscy członkowie proszeni są o 
przybycie. — Stanisław Grych, pre­
zes.

Klub Lęczan odbędzie swe zebranie 
powakacyjne w niedzielę, 16 paździer­
nika, w sali weteranów, 6005 W. Ir­
ving Pk. Rd., o 2 po południu.

Prosimy wszystkich członków o obec­
ność. — Stanisław Kozioł, prezes; 
Tadeusz Golenia, sekr. Prot.

NIEDZIELA, 16 PAŹDZIERNIKA
Klub im. Gen. W. Sikorskiego odbę­

dzie swe zebranie w niedzielę, 16 
października, o 1:30 po południu, w sali 
pnr. 1805 W. Division. Po zebraniu — 
loteria.

Następne zebranie — wraz z wy­
borami i instalacją — odbędzie się 
20 listopada. — Maria Milas, preze­
ska; Stanisława Kendzior, sekr. prot.

NIEDZIELA, 16 PAŹDZIERNIKA

Tow. Wolność Ludu, Gr. 2742 ZNP, 
odbędzie swe zebranie w niedzielę, 
16 października, o 2 po południu, w 
sali Nr. 3 parafii św. Jadwigi, przy 
ulicach Hoyne i Lyndale. Prosimy 
wszystkich członków o przybycie 
celem załatwienia wielu ważnych 
spraw. Po posiedzeniu skromna prze­
kąska. — J. Gobiecki, prezes; Mieczy­
sław Stermiński, sekr.

WTOREK, 18 PAŹDZIERNIKA
Tow. Ratunkowe Szczurowa odbę­

dzie swe posiedzenie we wtorek, 18 
października, o 8 wieczorem, w sali 
Weteranów, 6005 W. Irving Pk. Rd. 
Prosimy wszystkich członków o obec­
ność. — S. Rosa, prezes; Jan Kowal­
czyk, sekr.

CZWARTEK, 20 PAZDZERNIKA
Tow. Obrony Białego Orla, Gr. 

2185 ZNP, odbędzie swe zebranie w 
czwartek, 20 października, o 7:30 wie­
czorem, w sali E. Moskala, 5639 N. 
Milwaukee Ave. Składki przyjmowane 
będą przed zebraniem przez sekr. 
finansowego. — M. Klinger, prezeska; 
Józefa Przywara, sekr. prot.

Zebranie Placówki 
Macierzystej SWAP

Placówka Macierzysta Nr. 5 Stowa­
rzyszenia Weteranów Armii Polskiej 
w Ameryce, odbędzie swe posiedzenie 
w piątek, 14 października, o 8 wieczo­
rem, w Domu Weterana, 1239 N. Wood 
ulica.

Prosimy wszystkich Kolegów o 
punktualne przybycie, gdyż mamy 
bardzo ważne sprawy do załatwienia. 
Obowiązkiem każdego Kolegi, który 
był Delegatem na 47-my Koleżeński 
Zjazd Okręgu 1-go SWAP, aby zdał 
swe sprawozdanie i spostrzeżenia 
z odbytych Sesji i Uchwał zapadłych 
na tym Zjeździe. — Mieczysław 
Stermiński, Komendant; Stanisław 
Pyka, Adiutant.

Zabawa Towarzyska 
Zjednoczonych Polek 

w Ameryce
Wydział Dobroczynności Zjednoczo­

nych Polek w Ameryce urządza zaba­
wę towarzyską w niedzielę, 23-go 
października, w sali “Gage Parku”, 
u zbiegu ulic 55 i South Western Ave. 
Początek o 1 po południu. Dochód 
z zabawy przeznaczony jest na cele 
dobroczynne i humanitarne.

Zapraszamy wszystkie członkinie 
oraz całą Polonię do wzięcia udziału.

Aniela Suder, prezeska; Stefania 
Sekuła, sekr. prot.

Zebranie Komitetu 
Międzynarodowego 

Roku Kobiet
Dnia 15 października, sobota, odbę­

dzie się zebranie Komitetu Koordy­
nacyjnego Międzynarodowego Roku 
Kobiet, w salach chicagoskiego od­
działu Uniwersytetu Illinois (Univer­
sity of Illinois at Chicago Circle), 
601S. Morgan St.

Po bliższe informacje można dzwo­
nić: 869-2074 lub 664-7200, wew. 2186.

Bezpłatne Lekarskie 
Badanie Stóp

W dniach od 24 do 28 październi­
ka będą trwały bezpłatne lekarskie 
badania stóp. Akcję tą organizuje 
College of Pediatrie Medicine.

Badania odbywać się będą w po­
danym wyżej terminie w Foot Cli­
nic, 1001 N. Dearborn St., w godzi­
nach od 10 rano do 6 wieczorem.



4 DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), CZWARTEK, 13PAŹDZIERNIKA (OCTOBER 13), 1977

Dziennik Związkowy POLISH DAILY ZGODA
Second-Class Postage Paid at Chicago, Illinois 

Publ.shed Daily except Saturdays and Sundays at 
ALLIANCE PRINTERS AND PUBLISHERS, INC. 

1201 Milwaukee Avenue, Chicago, Illinois 60622
JAN F. KRAWIEC, Redaktor Naczelny zarządca EDWARD C. RÓŻAŃSKI

Telefon do Redakcji przed 7:30 rano BRunswick 8-8707
Telefon wszystkich Biur BRunswick 8-8700. Rękopisów i fotografii Redakcja nie zwraca.

WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne 

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $31.50 
Półrocz. (6 mos.) 18.00 
Kwartał. (3 mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3 mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy
Numer Codziennie (Single Daily Copy) .......25c

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6 mos.) 25.00
Kwartał (3 mos.) 15.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $13.00 
Półrocz. (6 mos.) 9.50 
Kwartał. (3 mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy
Numer Weekendowy (Single Week-End) .......30c

Powrót Do “Detente”
Coraz więcej znaków na ziemi wskazuje, 

że lody między Washingtonem a Moskwą top­
nieją szybko i wraca polityka “detente”. Wy­
starczy wymienić kilka wydarzeń, które zna­
lazły się na pierwszych stronicach dzienników, 
by przekonać się, że w polityce prezydenta 
Cartera nastąpił zasadniczy zwrot.

Niespodziewana i niezwykła współpracą 
Washingtonu z Moskwą na Bliskim Wschodzie, 
oraz wspólny nacisk na Izrael w sprawie kon­
ferencji genewskiej. Rosja Sowiecka uzyskała 
nagle ważną rolę na Bliskim Wschodzie z 
którego była wykluczona nawet w okresie 
“detente” Kissingera.

Dzięki złagodzeniu stanowiska przez Washing­
ton rozmowy SALT (ograniczenia strategicz­
nych broni nuklearnych) ruszyły z martwego 
punktu na jakim znajdowały się od objęcia 
władzy przez prezydenta Cartera.

Stany Zjednoczone w umowie z Rosją zgo­
dziły się na ograniczenie swoich sił na Oceanie 
Indyjskim.

Rosja Sowiecka poparła wysiłki Washingto­
nu zmierzające do zacieśnienia kontroli nad

kupującymi elektrownie atomowe i wiedzę 
nuklearną, by nie produkowały broni nuklear­
nych.

Washington zrezygnował z planów przeciw­
stawienia się wpływom sowieckim na ważnym 
strategicznie “Rogu Afryki” (Etiopia, Somalia). 
Równocześnie zwiększa nacisk na Afrykę Po­
łudniową i Rodezję, by biali w tych krajach 
oddali rządy czarnym, co może być korzystne 
tylko dla Rosji. Tak zwane “ruchy wyzwo­
lenia” czarnych są opanowane przez komuni­
stów.

Zagadnienie “praw człowieka”, które miało 
być podstawą nowej polityki zagranicznej Sta­
nów Zjednoczonych, zostało odłożone na bok. 
Delegacja amerykańska w Belgradzie znacznie 
złagodziła swój ton i nałożyła tłumik na sil­
niejsze wystąpienia w tej sprawie.

Na zbliżającej się 60-ej rocznicy zdobycia 
władzy przez komunistów w Rosji, Breżniew, 
który ciągle propagował “detente”, będzie mógł 
chwalić się, że odniósł jeszcze jedno zwycię­
stwo, bo po chwilowych wahaniach prez. Carter 
wrócił do polityki Nixona-Kissingera.

Nie Odpowiada Za Zbrodnie?
Na bardzo śliską drogę wchodzą prokura­

torskie i sądowe czynniki w Niemczech Za­
chodnich, jeśli chodzi o sprawę poszukiwania 
wykrętów dla zwalniania od odpowiedzialności 
karnej sprawców zbrodni wojennych, w tym 
szczególnie morderców z niemieckich obozów 
koncentracyjnych. Jeśli stwarzanie różnych 
precedensów nie ustanie, może nastąpić zała­
manie się akcji ścigania i karania wykonaw­
ców niemieckiej polityki ludobójstwa.

Uwagi te nasuwają się w związku z mani­
pulacjami w procesie byłego SS-mana Huberta 
Gomerskiego, jaki toczy się w sądzie we Frank­
furcie nad Menem. Niemiec ten został w po­
czątkowym procesie skazany za mordowanie 
więźniów w obozie Sobibór, ale obrona wnio­
sła o rewizję procesu. I tu właśnie wystąpiły 
manipulacje.

Mianowicie obrońcy skazanego już mordercy 
znaleźli rzekomo specjalistę, profesora psy­
chiatrii i neurologii, dr Willi Schumachera, 
który przedstawił sądowi i ławie przysięgłych 
“ekspertyzę”, wywołującą wręcz zdumienie.

Uczony profesor nie zajmuje się faktami 
zbrodni, ustalonyińi w procesie pierwotnym, 
które były podstawą wydania skazującego wy­
roku, ale występuje z niebywałą teorią: po­
pełniając mordy Gomerski znajdował się w 
“warstwie przeżyć”, tego rodzaju, jaka narzu­
cała mu działanie oraz uznawanie, że “nisz­
czenie ludzi”, więźniów obozu w Sobiborze, 
“jest potrzebne i nieuniknione dla dalszego

istnienia narodu”, oczywiście Niemców i ich 
państwa, Trzeciej Rzeszy.

Wobec takiego “odczuwania” sytuacji — 
oskarżony rzekomo nie miał świadomości 
dokonywania t zbrodni i bezprawia, — ale 
działał jako “narzędzie wyższej instancji”. I 
ten przewrotny naukowiec wyciągnął z swo­
ich teorii konkluzję, że należy zmnjiejszyć winę 
Gomerskiego, a nawet uznać ją za nie istnie­
jącą. '

Niemieckie sądownictwo karne wykazało już 
wyraźnie w Wielu procesach byłych zbrodnia­
rzy wojennych swoją pobłażliwość, ociąganie 
się z wyrokowaniem, przewlekanie spraw, za­
liczanie zbrodniarzom różnych okoliczności ła­
godzących, wskutek czego wielu sprawców 
zbrodni w obozach koncentracyjnych czy też 
w czasie prześladowań okupacyjnych po prostu 
wykręciło się od odpowiedzialności przysłowio­
wym sianem. I na to właśnie zanosi się znowu, 
tym razem w sprawie Willi Gomerskiego.

Sprawy tego rodzaju rozgrywają się na tle 
narastającego w Niemczech Zachodnich ruchu 
neohitlerowskiego, na tle powszechnych dążeń 
do przekreślania niemieckich zbrodni wojen­
nych, na tle wykręcania się dyrygentów tych 
zbrodni w imię rzekomej nieświadomości czy 
też w imię wykonywania rozkazów.

Ukarani muszą zostać nie tylko ci, którzy 
osobiście wykonywali mordy, ale również ci, 
którzy je organizowali jako szefowie realizo­
wania niemieckiej polityki ludobójstwa.

Przygotowują Produkcję Metanolu
W początkach następnego dziesięciolecia 

powstanie w North Dakota olbrzymi zakład 
przemysłowy, który oędzie przerabiał węgiel 
na środek zwany metanol (methanol). Środek 
ten będzie zastępował inne źródła energii i stąd 
koła gospodarcze przywiązują tak wielką wagę 
do projektu, który znajduje się obecnie w 
stadium inżynieryjnego planowania.

Firma Wentworth Bros. Inc. w Cincinnati, 
Ohio, opracowała system przeróbki węgla na 
metanol, który — jak podali specjaliści tej 
firmy — “jest bezbarwnym płynem, mającym 
lekki zapach alkoholu”. Metanol znany był 
od dawna jako “alkohol drzewny”, ale może 
być wyrabiany z ropy naftowej czy też z węgla.

Według projektów inżynieryjnych mająca po­
wstać fabryka będzie produkowała dziennie 
25 ton metanolu, a więc około 7.5 miliona 
galonów, co będzie równoważne 500 milionom 
kubicznych stóp naturalnego gazu, jeśli chodzi 
o zdobycie z metanolu energii.

Podając te porównawcze dane, przedstawi­
ciel firmy konstrukcyjnej, Val Habjan oświad­
czył dalej, że tego rodzaju energia będzie 
dostateczna przykładowo do uzyskania energii 
elektrycznej dla oświetlenia dwóch domów 
dziennie w okresie 20 lat. I trzeba podkreślić, 
że dla tego celu zużyje się jedynie jednodniową 
produkcję nowych zakładów metalonu.

Plany przewidują, że produkowany w North 
Dakota metanol będzie dostarczany rurocią­
gami do Minneapolis i Duluth, Minn., a na­
stępnie załadowywany na tankowce i barki 
w celu dalszego przewożenia do zakładów 
przemysłowych w rejonie Wielkich Jezior i 
wzdłuż rzeki Mississippi.

Na tle tej sprawy należy podkreślić przede 
wszystkim, że węgla mamy dostatecznie dużo,

a za import ropy naftowej jako źródła energii 
musimy płacić biliony dolarów. Na pewno 
więc leży w interesie narodowej gospodarki 
podjęcie produkcji metanolu jako zastępczego 
źródła energii.

Ważne jest również, że metanol nie jest 
środkiem zanieczyszczającym powietrze. Pali 
się czysto, nie wytwarza ani gazów siarko­
wych ani pyłów, wyjaśnili specjaliści z firmy 
konstrukcyjnej. Do tego zaś może być prze­
chowywany w sposób tani oraz przewożony 
bez obawy (jak dotyczy to benzyny) powo­
dowania katastrofalnych wybuchów czy też 
zatruwania naturalnego otoczenia.

Firma inżynieryjna z Cincinnati przepro­
wadziła już wstępne badania (tak zwane 
feasibility study) kosztem $450,000, a obecnie 
opracowywuje ostateczne plany budowy zakła­
du w North Dakota. Finansują to przedsię­
wzięcie czołowe kompanie elektryczne oraz 
różne korporacje przemysłowe. Budowa zakła­
du będzie kosztowała półtora biliona dolarów.

To i Owo
Taksówkarz, Attilio kochał spagetti bar­

dziej niż swą kochankę. Rosemary musiała go­
tować mu co wieczór dużą porcję spagetti, za 
co jednakże nie otrzymywała spodziewanej 
przez nią porcji miłości. Dla odmiany usmażyła 
mu więc befsztyk. Niestety nie zdało się to na 
nic, bo wściekły Attilio porwał ze stołu butelkę 
i zdzielił kochankę po głowie.

Rzecz zakończyła się oczywiście w sądzie. 
Taksówkarz dostał 10 miesięcy, a zakochana 
Rosemary ze łzami przyrzekła gotować mu 
zawsze spagetti jak tylko wyjdzie z kozy.

anti
Ostatnia Pomoc

TYGODNIK POWSZECHNY—Kra­
kowskie Pogotowie Ratunkowe prze­
niesiono do nowego budynku na ulicy 
położonej niedaleko mojego domu. Od 
tej pory wciąż słychać sygnały alar­
mowe karetek. Zbliżają się i oddalają, 
wybuchają głośnym płaczem, który 
potem milknie w głębi miasta, albo 
jednostajnie biadoląc nadciągają 
gdzieś z peryferii ku naszej dzielnicy. 
Dopiero po pewnym czasie uświado­
miłem sobie, że to nowe tło dźwiękowe 
mojej pracy wśród domowych cypry­
sów nie jest tylko mechaniczną zmia­
ną. Karetki, które mkną “na sygnale”, 
spieszą z pomocą w wypadkach na­
głych. Są zwiastunami czyjegoś niesz­
częścia. Wozy reanimacyjne zdziera­
jące opony na zakrętach wiozą ludzi 
walczących ze śmiercią. W ich małych 
wnętrzach trwa w pędzie walka o 
życie. Każdy z nas słysząc syrenę 
pogotowia na ulicy przystaje na chwilę 
i przeżywa krótki moment napięcia 
wywołanego uczuciem, że “coś się 
dzieje”. Gdy jednak cyrkulacja “pier­
wszej pomocy” staje się stałym ele­
mentem każdego dnia, wtedy sytu­
acja się zmienia. Człowiek przyzwy­
czaja się do owych klangorów i wycia, 
ale nigdy do tego stopnia, by nie po­
myśleć przez moment o pasażerach 
ambulansów. A to oczywiście zmusza 
do tzw. głębszej refleksji.

Nie jest to refleksja oryginalna 
bądź nowa. Od czasu gdy Pogotowie 
Ratunkowe poczęło pracował w pobliżu 
mojego domu, po prostu częściej my­
ślę to, co dawniej myślałem, że życie 
jest niepewne i kruche i wisi na niewi­
dzialnym włosku. Włos niekoniecznie 
musi się urwać, by zachwiana została 
równowaga naszego bytowania. Wy­
starczą kamienie w nerce albo nagłe 
trzepotanie serca. Można też pośliz­
nąć się na świeżej pestce od śliwki. 
Dalej już wtedy nie pójdziemy o włas­
nych siłach. Ktoś nam musi pomóc. 
Gorzej jednak, gdy coś się złamie w 
tzw. duszy człowieka, gdy rozchoruje 
się jego nadzieja, ktoś kogoś okaleczy, 
“czyjejś miłości zada rany”. W takich 
wypadkach pogotowie nie interweniu­
je. Chyba że rozum szaleć zacznie i 
moce psychiczne się rozprzęgną. Wte­
dy wiożą takiego w zgrzebnym kafta­
nie uspokajając zastrzykami. Chybo­
tliwa równowaga naszej cielesnej i 
psychicznej egzystencji jest w zasadzie 
regułą, prawem rządzącym losem. W 
tle normalnie funkcjonującego świata 
zawsze w zasadzie słychać alar­
mowe syreny. Tak się złożyło, że ja 
teraz wciąż ich słucham. No, i nie daje 
mi to spokoju, o czym świadczy choć­
by ten felieton.

Wspomniałem na początku o domo­
wych cyprysach. Kiedyś o nich pisa­
łem. Z wyłuskanych z włoskich szyszek 
nasion wyrosły już spore sadzonki. 
Cały gaik przystraja okno przypomi­
nając Asyż, skąd szyszki przywieź­
liśmy. Mała metafizyczna cieplarnia. 
Niestety nigdy nie wyrosną z niej 
drzewa, bo nasz klimat cyprysy by 
zabił. A na południu Europy są one 
ozdobą dróg i wzgórz, a także włos­
kich cmentarzy. W krakowskim oknie 
mogą być naśladowaniem renesanso­
wych obrazów o tle cyprysowym, albo 
przenośnią tego wszystkiego, o czym 
już teraz nie będę pisał, bo znowu 
pędzą do kogoś z pomocą.

SPODEK
Handel 

Żywym Towarem
NOWY DZIENNIK - Do Federalnej 

Republiki Niemiec przybyło ostatnio 
90 więźniów z NRD. Za uwolnienie 
ich Bonn zapłaciło ok. 23.000 dolarów 
za głowę. Podobno wymiana ta obej­
muje regularnie ok. tysiąca więźniów 
rocznie. I w ten sposób komuniści 
niemieccy zarabiają na tym handlu 
żywym towarem ok. 23 min. dolarów 
rocznie. Jeżeli wsadzą do więzienia 
więcej ludzi, mogą dojść do zawrot­
nych zysków.

Pomysł nie jest nowy. Komuniści w 
ZSRR nieco delikatniej regulowali wi­
zy dla Żydów, w zależności od wyso­
kości amerykańskich kredytów. Wiet­
nam jawnie kupił rozejm, który póź­
niej złamał, za zwolnienie jeńców 
amerykańskich. Obecnie sugeruje, że 
dostarczy więcej trumien za ewen­
tualną pomoc ekonomiczną. A ostatnio 
Kuba usiłuje zachęcić Waszyngton do 
zwiększenia obrotów handlowych, 
obiecując wizy dla Amerykanów i ich 
kubańskich rodzin pozostających pod 
władzą Fidela Castro.

Nie wińmy tylko komunistów. Win­
ni są również politycy na Zachodzie, 
którzy biorą udział w tym haniebnym 
procederze.

Ta Świetnie Działająca 
Machina Cenzorska

Profesor Leo Labedz, wydawca 
magazynu politycznego “Survey” oraz 
wykładowca na uniwersytetach w An­
glii i w Stanach Zjednoczonych ogłosił 
na łamach brytyjskiego dziennika 
“The Times” niezwykle interesujący 
i obszerny artykuł pt. “The finely 
tuned machinery that selects what 
Poles may read.”

Jest on opatrzony wieloma cytatami 
stanowiącymi corpus delicti, pocho­
dzącymi z dokumentów przeszmuglo- 
wanych z Polski. Są to fragmenty 
tajnych biuletynów z lat 1974-1976, 
jakie cenzorzy na szczeblu operacyj­
nym otrzymywali od władz wyższych.

Na brak wskazówek fachowych i 
materiałów źródłowych cenzorzy w 
Polsce nie mogą zresztą narzekać. 
Labedz wylicza te publikacje.

Na przykład “Biuletyn” jest kwar­
talnikiem (wyłącznie do użytku we­
wnętrznego Głównego Urzędu Kon­
troli Prasy, Publikacji i Widowisk), 
w którego podtytule umieszczono ta­
kie wyjaśnienie: “analiza głównych 
tendencji materiału wycofanego ze 
wszystkich środków masowego prze­
kazu w kraju.”

“Biuletyn dostarcza też danych 
statystycznych na temat interwencji 
cenzorów w czasie danego kwartału, 
a następnie porównuje je z okresem 
poprzednim. Jest to więc coś w rodza­
ju cenzurki ze sprawowania dzienni­
karzy i autorów. Dwutygodnik “Infor­
macja” także przedrukowuje ocen­
zurowane teksty. Czyni to również 
dziennik “Sygnały.”

Wszystkie te zatrzymane materiały 
przejrzyście poszeregowano na działy, 
na przykład “Sytuacja polityczna,” 
“Problemy ekonomiczne,” “Historia 
współczesna” czy “Sprawy Kościoła”.

“Noty informacyjne” i “Noty in­
struktażowe” służą temu samemu 
celowi. Najważniejsze z nich są jed­
nak “dyrektywy” oraz “wskazania,” 
które są systematycznie dodawane do 
podręcznika instruktażu dla cenzorów.

Labedz nie kryje swej fascynacji 
dokumentami wywiezionymi z Polski.

Ich lektura, twierdzi, nasuwa po­
równania z powieścią “Zamek” Kafki 
lub “Rokiem 1984” George’a Orwella.

A przecież to tylko jedno z trybów 
machiny cenzorskiej w Polsce.

Przytoczmy za Łabędziem niektóre 
ze wskazówek udzielanych na łamach 
tajnych biuletynów cenzorom z Głów­
nego Urzędu Kontroli Prasy, Publi­
kacji i Widowisk (nazywanym odtąd 
w skrócie GUKPPiW):

“—Wszystkie informacje o delega­
cjach Izraela biorących udział w kon­
ferencjach odbywających się w Pol­
sce muszą uzyskać zgodę GUKPPiW.”

—Żadna informacja na temat sto­
sunków handlowych z Rodezją i Afry­
ką Południową nie może zostać opu­
blikowana ani żadna informacja o 
kontaktach polskich instytucji (z tymi 
państwami).

—Wszystkie materiały (nawet naj­
mniejsza notatka, zdjęcie itp.) na te­
mat Iranu, szacha i jego rodziny lub 
wszelkie przewidywania dotyczące 
roli monarchii muszą najpierw uzy­
skać zgodę GUKPPiW (...) Roh 
Iranu w kontekście imperialistycz­
nych sił w Zatoce Perskiej nie należy 
podkreślać.

—Publikacja informacji dotyczą­
cych występowania w Polsce niektó­
rych chorób zbóż, ujawnienie których 
mogłoby spowodować trudności ek­
sportowe, jest zakazana.

—Informacje o jakichkolwiek licen­
cjach technicznych kupowanych 
przez Polskę w krajach kapitalistycz­
nych nie powinny być drukowane. 
(...) Takie informacje mogą wy­
wołać u przeciętnego czytelnika wra­
żenie, że modernizacja naszej go­
spodarki zależy od kupna takich 
licencji.

—Informacje o rocznej konsumpcji 
kawy w kraju nie powinny być ujaw­
niane, by zabezpieczyć przed ujaw­
nieniem skali reeksportu kawy.

—Wszystkie materiały dotyczące 
pożyczek zagranicznych i kredytów 
zaciąganych przez Polskę muszą 
najpierw uzyskać zgodę GUKPPiW.

—Wszystkie dane globalne na temat 
higieny pracy i wypadków w sekto­
rach i gałęziach gospodarki mają zo­
stać wycofane.

—Wszystkie uwagi krytyczne doty­
czące dochodów i polityki społecznej, 
włączywszy w to sprawy sporne, 
dotyczące wynagrodzenia, są zaka­
zane. Dotyczy to również takich 
świadczeń społecznych, jak emery­
tury, odszkodowania z powodu choroby 
itp.

—Nie udziela się zgody na publi­
kację w środkach masowego przekazu 
danych globalnych ilustrujących 
wzrost alkoholizmu w kraju.

—Informacje dotyczące katastrof 
lotniczych muszą być najpierw uzgad­
niane z GUKPPiW.

—Krytycyzm marksizmu nie jest 
dozwolony w publikacjach religijnych 
(...) Polemiczne uwagi wobec 
marksistowskiej koncepcji religii, 
komunizmu, jednostki i społeczeństwa 
są dozwolone jedynie w wyspecjalizo­
wanych książkach.”

—Nie zezwala się w żadnej publi­
kacji na informacje dotyczące zmiany 
struktury cen towarów konsumpcyj­
nych lub trwałego użytku bez zgody 
wicepremiera lub przewodniczącego 
Państwowej Komisji Cen.

—System komputerowy ‘Cyfronet’ 
został zainstalowany w Instytucie 
Badań Jądrowych w Świerku. Nie na­
leży ujawniać, że komputer ten został 
zakupiony w USA, ani tego, jaka fir­
ma go wyprodukowała i zainstalo­
wała.”

O na koniec tej listy zacytujmy 
dwa zakazy, które z pewnością zain­
teresują czytelnika, mieszkającego w 
USA:

“—Do czasu udzielenia następnej 
instrukcji, żadne komentarze afery 
Watergate w Stanach Zjednoczonych 
nie są dozwolone. Wyjątki mogą być 
zastosowane wobec krótkich osobi­
stych uwag w niektórych wypadkach.

—By zapobiec niekontrolowanemu 
strumieniowi publikacji na temat 
amerykańskiego 200-lecia — jako re­
zultatowi spontanicznych inicjatyw, 
należy przestrzegać następujących 
wskazówek:

(1) Tylko informacje dostarczone 
przez Polską Agencję Prasową są 
dozwolone, inne mają być usunięte.

(2) Wszystkie indywidualne uwagi 
winny być umieszczone w odpowied­
nim kontekście; na przykład, podkre­
ślając, że po 200 latach mało pozostaje 
z pierwotnych ideałów, o które wal­
czono w tamtych czasach.

(3) Artykuły historyczne muszą 
podkreślać progesywny charakter 
wydarzeń w tamtych latach i kon­
trastować je z obecnymi socjalno- 
ekonomicznymi problemami USA.

(4) GUKPPiW winien być konsulto­
wany na temat każdego innego mate­
riału dotyczącego 200-lecia, - nie wy­
mienionego powyżej.”

A przecież, podkreśla Leo Labedz, 
nie należy uważać, że machina cen­
zorska kończy się na Głównym Urzę­
dzie Kontroli Prasy, Publikacji i 
Widowisk, choć jego funkcjonariusze 
cenzurują przed publikacją w masme- 
diach przemówienia partyjnych 
prominentów, delegatów na kongresy 
i zjazdy, cenzurują nawet mowy pre­
miera. •

Istnieją prócz tego specjalne wy­
działy Komitetu Centralnego PZPR, 
zajmujące się wyłącznie prasą, kul­
turą i nauką. Te placówki mają ple­
nipotencję supercenzora i mogą obalić 
każdą decyzję GUKPPiW.

Na niższym szczeblu, w redakcjach 
i oficynach wydawniczych, obowiązki 
cenzorskie pełnią redaktorzy, wybie­
rając materiały do publikacji i wy­
kreślając “niewskazane” lub “nie­
pewne” akapity przed jakąkolwiek 
interwencją urzędowej cenzury.

Warto jeszcze wspomnieć o dwóch 
mechanizmach cenzury, pisze Leo 
Labedz. Jednym z nich jest taktyka 
opóźnień, nie kończące się odkładanie 
decyzji wobec określonego tekstu. In­
nym sposobem jest publikacja danego 
materiału w ograniczonym nakładzie, 
bądź bezpośrednią decyzją, bądź po­
przez wstrzymanie dostawy papieru.

Cenzorzy ćwiczą redaktorów w poko­
rze wobec przepisów. Mają wiele me­
tod na niekarnych. Pierwsze przeo­
czenie może się skończyć rozmową, 
ale kolejne nieumiejętne cenzurowa­
nie czy też niepełna “autocenzura” 
może kosztować nawet utratę stano­
wiska.

Na koniec Labedz podaje jeszcze 
jeden przykład ingerencji cenzury, 
który byłby wręcz komiczny, gdyby 
nie fakt, że to smutna rzeczywistość: 
cenzorzy zasugerowali, aby w pewnym 
piśmie katolickim określenie “wszy­
scy ludzie są grzeszni” zastąpić zwro­
tem “my, katolicy, jesteśmy grzesz­
ni.” Cenzura zażądała również, aby 
zwrot “patologia rodziny” zastąpić 
zwrotem “patologia rodziny chrześci­
jańskiej.”

Nowy Dziennik

Zajmują Miejsce Lance’a:
Biały Dom, po odejściu dyrektora 

biura budżetowego Berta Lance'a, 
podtrzymuje kontakty z przemysłow­
cami i finansistami za pośrednictwem 
trzech ludzi: Roberta Straussa, przed­
stawiciela Prezydenta w rokowaniach 
handlowych z innymi państwami; se­
kretarza skarbu Michael Blumenthal 
i sekr. handlu Juanity Kreps.
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Na Chińskie
Święto Dziękczynienia
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Święto Dziękczynienia jest obcho­
dzone na całym świecie, tyle, że cza­
sem w innych terminach i pod innymi 
nazwami. W Ameryce zwane jest jako 
Thanksgiving, a w Chinach, gdzie 
schodzi się z obchodami święta uro­
dzin księżyca i nazywa się Festiwa­
lem Księżyca. W tradycji chińskiej 
jest to dzień zabaw, muzyki i tańców 
oraz uczt. Potrawą, którą koniecznie 
trzeba przyrządzić na tą uroczystość 
jest stir-fried pork czyli smażona 
wieprzowina. Podawane jest z anana­
sem. Wystarczy jeszcze dokupić mro­
żoną zupę won ton i mrożone egg 
rolls i już mamy własny Festiwal 
Księżyca, zanim jeszcze zaczniemy 
Święto Dziękczynienia.

W podanym poniżej przepisie do­
brane proporcje przewidują porcje 
dla 4 osób.

Potrzebne składniki: % funta chu­
dej wieprzowiny, 1 łyżka (stołowa) 
mąki kukurydzianej, 2 łyżki La Choy 
Soy Sauce, 1% łyżki cukru, 3 łyżki 
wody, 3 łyżki oliwy, % łyżki soli, je­
dna zielona papryka pokrojona w

kwadraciki (z pestkami), 1 filiżanka 
La Choy Water Chestnuts (oszuszone i 
pokrajane), filiżanki pokrojonej 
słodkich ogórków konserwowanych, 
% filiżanki pokrojonych w kostkę 
ananasów (odsączonych z soku), % 
filiżanką bulionu z kurczaka.

Mięso pokroić w cienkie paski. 
Przygotować mieszankę z takich 
składników jak: mąka kukurydziana, 
sos sojowy, cukier i woda. Postawić 
na ogniu rądeł i zagrzać oliwę na 
średnim ogniu. Na oliwę, uprzednio 
posoloną, wrzucić plasterki mięsa, 
podsmażać je, ciągle mieszając, 
przez 3 minuty. Do tego dodać pokro­
joną paprykę i mieszać potrawę przez 
następne 2 minuty. Dodać “water 
chestnuts” (rodzaj rośliny chińskiej i 
jej owoc), ogórki, i ananas. Mieszać 
wszystko przez minutę a następnie 
dodać podgrzany rosół. Na koniec do­
dać przygotowaną na początku mie­
szankę i wszystko gotować tak długo 
aż sos zgęstnieje. Podawać natych­
miast po przyrządzeniu.

P. De jest biur Social Security w 
Stanach Zjednoczonych?

O. Administracja Social Security 
ma około 1,300 biur położonych w do­
stępnych miejscach w całym kraju. 
Oprócz tego reprezentanci tych biur 
regularnie odwiedzają inne, mniej do­
stępne, dzielnice.

P. Kiedy powinno się skontaktować 
z biurem Social Security?

O. Osoba która chce otrzymać wy­
płaty z Social Security dla siebie i 
swojej rodziny musi najpierw złożyć 
aplikację w biurze Social Security.

Z biurem Social Security powinna 
skontaktować się każda osoba, która: 
—Stanie się niezdolna do pracy z po­
wodu choroby lub wypadku i poprawa 
stanu zdrowia potrwa przynajmniej 
rok lub dłużej;
—skończy 62 lata albo więcej i planuje 
pójść na emeryturę;
—skończy 65 lat za 2 lub 3 miesiące, 
nawet jeżeli planuje dalej pracować; 
—jeżeli ktoś w rodzinie umrze.

Każda osoba przed skończeniem 65- 
go roku życia powinna napisać, za­
dzwonić, albo pójść do biura Social 
Security nie tylko po to, żeby dowie­
dzieć się o możliwości uzyskania i 
wysokości emerytury, ale także po to, 
żeby zapisać się na ubezpieczenie 
Medicare, które przysługuje każdej 
osobie od 65-go roku życia bez względu 
na to czy ta osoba pracuje czy nie.

P. Proszę wytłumaczyć więcej o 
kartce Social Security.

O. Każda osoba pracująca w zakła­
dzie pracy podlegającym pod Social 
Security, albo zarabiająca powyżej 
stawki za którą trzeba płacić podatek 
potrzebuje kartkę Social Security z 
numerem Social Security. Numer So­
cial Security potrzebny jest przy pła­
ceniu federalnego podatku.

Wszyscy powinni zacząć starania o 
numer Social Security kilka tygodni 
przed pójściem do pracy, lub przed 
dniem płacenia podatku. Kartka z nu­
merem Social Security musi być po­
kazana każdemu pracodawcy zanim 
osoba zacznie pracować. Pracodawca 
musi płacić podatek, od zarobku każ­
dego pracownika. O numer Social 
Security można starać się w każdym 
biurze Social Security.

P. Co trzeba przynieść do biura 
Social Security składając aplikacje o 
wypłaty?

O. Każda osoba składająca aplika­
cję o wypłaty z Social Security po­
winna mieć przy sobie:

1. Swoją własną kartę Social Secu­
rity, albo jakiś inny dowód z numerem 
Social Security (jeżeli aplikacja zo- 
staje złożona na numer innej osoby 

powinno się mieć dowód pokazujący 
numer Social Security tej osoby .

2. Dokumenty stwierdzające wiek; 
metrykę urodzenia lub chrztu ustalone 
zaraz, albo krótko po urodzeniu się 
danej osoby.

3. Metrykę ślubu jeżeli dana osoba 
stara się o wypłaty jako żona, wdowa 
lub wdowiec.

4. Metrykę urodzenia swoich dzieci, 
jeżeli mogą one otrzymać wypłaty z 
Social Security.

5. Formę W-2 za poprzedni rok pra­
cy, albo kopię ostatniego federalnego 
podatku dla osoby samozatrudnionej.

Osoby, które składają podanie o wy­
płaty z Social Security jako rodzice, 
którzy byli na utrzymaniu dziecka, 
które zmarło, albo jako wnuk lub 
wnuczka na utrzymaniu babci lub 
dziatka potrzebują też dowody poka­
zujące, że byli utrzymywani przez 
osobę na której kącie składają poda­
nie o wypłaty.

Dowody pokazujące, że dana osoba 
były utrzymywana przez pracownika 
muszą być złożone nie później niż dwa 
lata po śmierci pracownika, na kącie 
którego składają podanie o wypłaty 
Social Security.

Nawet rodzice, dzieci, wnuki, żony, 
wdowcy i wdowy mieszkające w Pol­
sce i utrzymywane przez pracownika 
pracującego i mieszkającego w Sta­
nach Zjednoczonych mogą ubiegać się 
o wypłaty z Social Security.

Osoby, które nie mają dokumentów 
wskazujących, że były utrzymywane 
lub są utrzymywane przez drugą oso­
bę nie powinny zwlekać ze złożeniem 
aplikacji o wypłaty Social Security.

Pracownicy biur Social Security 
wytłumaczą jakie dokumenty można 
wytłumaczą jakie dokumenty trzeba 
przedłożyć i pomogą postarać się o nie.

Now A vailable

W Warszawie Wraca
Moda Na

Gdy spojrzeć na to, co się teraz 
nosi, a raczej jak się nosi, to dawne 
określenie “cebulka” wydaje się sta­
nowczo zbyt infantylne. To już jest 
cebula — dorodna, rozrośnięta, wy­
bujała. Rzecz może nawet nie w tym, 
że wkłada się na siebie coraz więcej 
rzeczy, lecz że są one teraz większe, 
obszerniejsze, luźniejsze. Poza tym 
różne falbany, klosze, peleryny, 
ogromne chusty, średnie i całkiem 
małe, połączone w pozornie niedbałą, 
a naprawdę dobrze przemyślaną ca­
łość sprawiają, że sylwetka wygląda 
w tym zamaszyście, że to wszystko 
się rusza, wiruje przywkażdym 
ruchu, tu się odchyla jakaś pola, 
tam wiatr unosi róg chusty, gdzie 
indziej przekrzywia się kaptur itd. 
Najlepiej to widać na zdjęciu na któ­
rym modelka ma na sobie trzy 
różne kraty oraz gładką pelerynę 
z futrzanym kołnierzem. Co prawda 
trudno mi ją sobie wyobrazić wsia­
dającą np. do tramwaju, ale zdjęcie 
to jest bardzo charakterystyczne. A 
poza tym wyobraźnie należy w tym 
przypadku ustawić inaczej.

Trzeba mianowicie zrobić prze­
gląd jesienno-zimowej garderoby, 
którą się ma w szafie, uzupełnić ten 
zestaw ewentualnym planowanym za­
kupem i pomyśleć, czy nie wyszłaby 
z tego cebula własnego pomysłu i we 
własnym łubianym stylu. Bo przecież 
nie jest to wcale wielka sztuka i wcale 

Gorczyca Dobra 
Na Wszystko

O roślinie tej wspomina już Biblia. 
Pliniusz Starszy zalecał’spożywanie 
liści gorczycy wymieszanych z mio­
dem przy dolegliwościach sercowych 
i żołądkowych, inni zaś używali jej 
jako leku na przeziębienie i wypa­
danie włosów. Okłady i plastry z 
gorczycy jeszcze do dziś są nierzadko 
stosowane. Najpóźniej walory gorczy­
cy doceniła gastronomia, z jej bia­
łych lub czarnych nasion sporządza­
jąc pikantną przyprawę, znaną przede 
wszystkim jako musztarda w rozlicz­
nych smakach i gatunkach.

“Cebulkę” 
nie wymaga nadzwyczajnej inwencji, 
a poza tym że modne, to jeszcze 
naprawdę praktyczne. Przez kilka 
ostatnich sezonów miałyśmy okazję 
odczuć niewątpliwie dobrodziejstwa 
cebulowej mody — dobrze więc, że 
ciągnie się tę modę dalej.

Mamy przed sobą najpierw jesień, 
kiedy to na dworze jest ciepło a w 
domach i biurach zimno, a potem 
zimę, kiedy będzie odwrotnie, jeżeli 
oczywiście SPEC dobrze s’ię spisze. 
I w jednych i w drugich okoliczno­
ściach cebula jest niezastąpiona 
jeśli nie chcemy sobie od razu za­
fundować katarów i grypek, które 
powstają'głównie z przegrzania prze­
platanego chłodem.

Cała ta agitacja za stosowaniem 
cebulowej garderoby ma jeden słaby 
punkt. Są nim nasze palta na wato­
linie, do których jesteśmy przyzwy­
czajone, bez których nie wyobrażamy 
sobie wejścia w sezon jesienno-zimo­
wy, a pod które raczej nie sposób 
wtłoczyć taką modną, obszerną 
cebulę. Pisałam już kiedyś, gdy na­
stały te duże swetry z szerokimi ręka­
wami, że założenie na nie tradycyj­
nego palta wymaga pomocy co naj­
mniej dwóch osób. Ale bo też nie wy­
myślono ich z myślą o noszeniu pod 
grube palta, podobnie jak całą tę 
modę cebulową, która wymaga wierz­
chnich okryć lekkich, często bez 
podszewek i często nawet nie weł­
nianych tylko z brezentu lub innej, 
grubej bawełny. Za to — uwzględnia 
ona w roli ocieplaczy futrzane kami­
zele (mogą być ze starych, wytar­
tych królików), pikowane kufajki, nie 
mówiąc już o grubych swetrach z 
owczych wełen albo z mohairu.

Sprawa to u nas ciągłe kontrower­
syjna; jedni mówią, że jednak co 
palto, to palto, inni twierdzą, że to 
już nie te zimy co przed wojną więc 
nie ma sensu taksię szalenie watować, 
jeszcze inni — że powinniśmy mieć 
na zimę i palta i narzutki lub pele­
ryny, żeby sobie każdy chodził w 
czym i jak chce. I ci ostatni zapew- 
no mają rację.

Commenmorative Home Office 
Dedication Medallion

v
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Now you can purchase the beautiful commemorative medallion which 
signifies the dedication of our new Home Office. The medallion is attached 
to a figure 8 key loop or a chain necklace.

The PNA emblem and new building are beautifully raised on Solid 
Bronze lacqured bright metal.

The medallion is IVa inches in diameter and is 39 mm thick. It is 
available in either a key ring or chain necklace style, both priced at 
$2.00 each, while the supply lasts.

Send check or money order payable to:
Polish National Alliance
Director of Fraternal Activities
6100 N. Cicero Ave.
Chicago, Illinois 60646

Miedź — Drugie 
Polskie Bogactwo

Miedź jest drugim po węglu polskim 
bogactwem eksportowym. Przemysł 
ten stworzony został w stosunkowo 
krótkim czasie. Zagłębie Legnicko- 
Głogowskie — to wielkie zakłady, dy­
sponujące nowoczesnymi rozwiąza­
niami techniczno-technologicznymi. 
Stosowane metody pozwalają na uzy­
skiwanie z rudy wysokogatunkowej 
miedzi. W dalszym ciągu Polska in­
westuje w rozwój tej gałęzi przemysłu.

Pod Głogowem w woj. legnickim do­
biega końca budowa drugiej huty 
miedzi. Projekt i wykonanie znacznie 
różni się od pierwszej. Nowoczesność 
tego zakładu stawia go w czołówce 
światowej. Wyeliminowano tu piece 
szybowe zanieczyszczające środowi­
sko. Wielki piec zawiesinowy z Fin­
landii, będzie topił rozkruszony na pył 
koncentrat miedziowy. Obok urządzeń 
zagranicznych w Hucie Miedzi Głogów 
II zainstalowanych zostanie wiele pol­
skich maszyn — m.in. nowoczesne ła­
dowarki z wrocławskiej “Fadromy”.

Owocny Wynik Wizyty Kanclerza 
Orchard Lake w Chicago 

Ks. St. Milewski Przeprowadził Reorganizację 
Oddziału Stow. Alumnów

Kanclerz Zakładów Naukowych w 
Orchard Lake, Mich., ks. Stanisław 
Milewski bawił 10 października w 
Chicago i przeprowadził na zwoła­
nym spotkaniu alumnów reorganiza­
cję Oddziału Illinois Stowarzyszenia 
Alumnów. Oddział ten bowiem od co 
najmniej czterech lat nie przejawiał 
działalności, chociaż na terenie Illi­
nois znajduje się 167 alumnów.

Po przedstawieniu aktualnej sytua­
cji Zakładów Naukowych oraz wska­
zaniu na konieczność reorganizacji 
Oddziału Stow. Alumnów i uaktywnie­
nia go na terenie Illinois, Kanclerz 
wysunął propozycję, aby to zebranie 
alumnów przeprowadziło potrzebne 
uchwały.

“Praca alumnów jest szczególnie 
ważna dla Orchard Lake — wywodził 
ks. Milewski — ponieważ budżet Za­
kładów utrzymywany jest z wielkiej 
imprezy Dnia Założycieli oraz z wpłat 
od alumnów. Również w zakresie 
pozyskiwania na naukę w Zakładach 
w Orchard Lake młodzieży alumni 
mogą odegrać ważną rolę rekruta­
cyjną.

W dyskusji obecni poparli sugestie 
ks. Kanclerza, jak też wyrazili goto­
wość do podjęcia wysiłków, aby Od­
dział Alumnów na terenie Illinois pod­
jął nową pracę.

Znamienne, że do nowego zarządu 
Oddziału weszli również najmłodsi 
alumni, a prezesem został 20-letni 
Steven Włodkowski z Chicago.

Po przemówieniu Kanclerza i dy­
skusji, wybory zarządu przeprowa­
dził Chester Wajda, prezes Rycerzy 
Dąbrowskiego, organizacji pracują­
cej m. in. na rzecz niesienia pomocy 
Zakładom Naukowym w Orchard 
Lake.

Prezesem Oddziału Stow. Alumnów 
został wybrany młody Włodarski, wi­
ceprezesem Alan Nuzikowski (mło­
dy), sekretarzem dr Edward Wajda, 
były prezes Rycerzy Dąbrowskiego i 
skarbnikiem Stanley Włodkowski. 
Wybór nastąpił jednomyślnie.

Nowy prezes Oddziału złożył 
oświadczenie, że będzie starał się 
energicznie rozwijać działalność Od­
działu na rzecz interesów Zakładów

Ogród Botaniczny 
w Rogowie

Od ponad 50 lat istnieje w Ro­
gowie ogród botaniczny Zakładu Do­
świadczalnego Szkoły Głównej Gospo­
darstwa Wiejskiego. Jest on jedną 
z unikalnych placówek tego rodzaju 
na świecie.

Na ponad 60 ha rośnie 1,700 od­
mian drzew i kwiatów. Znajduje się 
w nim wiele drzew sprowadzonych z 
różnych kontynentów, m.in. jodły sy­
beryjskie, daglezje, tuje, jodły olbrzy­
mie. Naukowcy-leśnicy sprawdzają 
ich przydatność gospodarczą w pol­
skim klimacie.

W alpinarium zgromadzono dotych­
czas ok. 400 gatunków roślin. Ostat­
nio wzbogaciło się ono o sosnę za­
liczaną do najstarszych roślin zna­
nych na świecie. Jej okazy rosną­
ce w Kalifornii osiągnęły wiek po­
nad tysiąca lat. W rogowskim ogro­
dzie botanicznym jest również dział 
roślin chronionych prowadzony prze­
de wszystkim do celów dydaktycz­
nych. Znajdują się w nim rzadkie 
gatunki krzewów, bylin i innych ro­
ślin, jak np. karłowate brzozy, limby 
czy cisy.

Koźlarze w Zbąszyniu
W Zbąszyniu w woj. zielonogórskim 

działa osobliwa Państwowa Szkoła 
Muzyczna I stopnia. Jej osobliwość 
polega na tym, że prowadzi jedyną 
w Polsce klasę instrumentów ludo­
wych. Dominują w niej instrumenty 
charakterystyczne dla regionu, a więc 
kozły, sierszenki i mazanki. Dwa 
pierwsze to właściwie “bliźniaki”, 
między którymi różnica jest nieznacz­
na. Mazanki natomiast — to trzy- 
strunowe skrzypki, wykonane z jed­
nego kawałka drewna.

Wszyscy uczniowie opanowują sto­
pniowo umiejętność gry na wszyst­
kich tych instrumentach, a nauka 
trwa kilka lat. Przez szkołę przewi­
nęło się dotychczas blisko 2 tys. ucz­
niów, a klasę intrumentów ludowych 
ukończyło tylko ponad 200. Oni też 
są główną podporą kapel koźlarzy, 
pracują jako instruktorzy muzyczni 
przy wiejskich domach kultury itp.

Twórcą zbąszyńskiej szkoły muzycz­
nej z jej klasą intrumentów ludo­
wych jest zasłużony działacz społecz­
ny — pedagog Antoni Janiszewski. 
Z jego inicjatywy narodziło się w 
Zbądzyniu, także jedyne w Kraju Sto­
warzyszenie Muzyków Ludowych.

Naukowych w Orchard Lake oraz 
będzie realizował aktualne potrzeby 
zarówno w dziedzinie pozyskiwania 
młodzieży na studia w Zakładach, jak 
i w zakresie zdobywania funduszów 
dla Alma Mater.

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
W KOLEJNOŚCI 

NADA WNIA

ROBERT 
LEWANDOWSKI

Stacja WSBC—1240 KC 
Codziennie 7-8:30 rano 
2-3 po poł. w niedziele

ROBERT.
LEWANDOWSKI 

Właściciel

“UNCLE” HENRY 
CUKIERKA

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA

Sobota
8:00-9:00 rano i 

1:00-2:00 po południu 
WTAQ (1300) 

Niedziela 8:00-9:00 rano
— i — 

2:00-3:00 po południu

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCINSKIEJ

Stacja WEDC
7 dni w tygodniu 

8:30-9:30 rano

CHET GULIŃSKI 
SHOW

Stacja WOP A—1490 KC i 
Sobota 12:00-1:00 

Niedziela 10:00-1:00

Stacja WYŁO—540 KC 
Niedziela 9:30 10:30 rano

CHET GULIŃSKI 
dyr. programów

“POLSKA W MU,ZYCE, 
PIEŚNI i SŁOWIE”

Stacja WOPA 
Codziennie od 12 w poł. 

do 12:30 po poł.

ADAM 
GRZEGORZEWSKI 

Kierownik i Zarządca

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
I O POLSCE

Codziennie 3:30 do 4; 00 po poł.

WOPA —1490 kc
5 DNI

Od poniedziałku do piątku

MARIAN CZERNIECKI

7 PROGRAMY . 
MICHAŁA PRZEMYSKIEGO

Stacja WOPA 
Codziennie 

od 4-ej do 4:30 po poł. 
Sobota 11-11:30 rano 
Niedziela 1-2 po poł. 

MICHAŁ PRZEMYSKI 
Kjerownik

“GŁOS POLONU’

WOPA — 1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 pop poł. 
do 6-ej wiecz. 

W Soboty 4-6:30 wiecz.

Pp. Mgr. JÓZEF I SŁAWA 
MIGAŁOWIE, Właściciele

“KŁOPOTY 
SIEKIERKÓW" 

Stacja WOPA 1490 KC 
w każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek 
7-7:30 wiecz

Kierownik 
BRONISŁAW ZIELINSKI 

Anonserzy

PELAGIA I BRONISŁAW 
MROZOWIE 

“KAWALKADA” 
WOPA

Co wieczór od 7:30-8:30 
Poniedziałki Kawalkada 

90 Minut od 7 wiecz.
DR. W. SIKORA 

Producent
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W Belgradzie 
Coraz Burzliwiej

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

arenę wojny psychologicznej, mąci 
dążenia przywódców, którzy podpisali 
w Helsinkach Akt Końcowy.... Pro­
paganda i polemika do niczego nie 
doprowadzą” — powiedział Woron- 
cow w wywiadzie prasowym, udzielo­
nym przedstawicielowi sowieckiej 
agencji prasowej Tass.

Tekst tego wywiadu został udo­
stępniony dziennikarzom zachodnim.

Rzecznik delegacji amerykańskiej 
Thomas B. Reston replikował z miej­
sca.

“Delegacja sowiecka sprzeciwia się 
polemice. My także, wobec czego po­
lemiki nie będzie. Stwierdzaliśmy

to poprzednio i stwierdzamy to teraz, 
że nie dążymy do konfrontacji i spo­
dziewamy się, że do niej nie dojdzie. 
Oczekujemy natomiast dokładnego 
przeglądu wykonywania wszystkich 
postanowień Aktu Końcowego.”

W swoim formalnym wystąpieniu 
na forum konferencji, Woroncow mó­
wił wprawdzie o nastawieniu Moskwy 
do współpracy ekonomicznej i nauko­
wej, ale wyraził też “ubolewanie” i 
“zaskoczenie,” że ustawodawcy 
amerykańscy nie kwapią się z przy­
znaniem taryfy największego uprzy­
wilejowania w stosunkach handlo­
wych tym państwom, które nie ze­
zwalają swoim obywatelom na swo­
bodną emigrację.

Plan Spotkania
Carter-Torrijos

(.Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

ożywione dyskusje rządowe dotyczy­
ły gwarancji ujętych w traktatach, 
dających okrętom wojennym USA 
prawo do korzystania z Kanału Pa- 
namskiego na wypadek konfliktu, oraz 
prawo do interwencji zbrojnej przez 
USA w wypadku zagrożenia neutral­
ności kanału.

Panamczycy najwyraźniej nie zga­
dzają się z amerykańskim punktem 
widzenia utrzymując, że właśnie 
“gwarancje”, do których Ameryka­
nie sobie roszczą pretensję stanowiły­
by naruszenie neutralności strefy ka­
nałowej. Neutralność tej strefy jest 
zatem inaczej widziana przez rząd 
panamski. Stany Zjednoczone upiera-

Bez Nakazu 
Sądowego

Moskwa (UPI) — W czasie, gdy 
młody dysydent sowiecki 23-letni 
Aleksander Podrabinek szedł ulicami 
Moskwy w towarszystwie swej przy­
jaciółki Iny Kaplun, podjechał do 
niego nieoznakowany samochód, do 
którego Podrabinek został wciągnięty 
i zabrany na śledztwo.

Ina Kaplun usiłowała także wsiąść 
do samochodu, ale została odepchnię­
ta. Stwierdziła ona później, że jej 
mieszkanie zostało zrewidowane. 
W czasie rewizji zabrano 33 zeznania 
Podrabinka dotyczące wykorzysty­
wania psychiatrów sowieckich do 
rozprawy z obrońcami praw ludzkich. 
Podrabinek jest autorem liczącego 
265 stronnic opracowania pt. “Medy­
cyna karząca”, w którym udokumen­
tował haniebną rolę lekarzy sowiec­
kich w łamaniu dysydentów osadzo­
nych przymusowo w zakładach za­
mkniętych dla chorych umysłowo. 
Część tego opracowania opubliko­
wała organizacja Amnesty Inter­
national.

Po siedmiu godzinach śledztwa, 
Podrabinek został zwolniony.

Sprostowanie
We wczorajszym nekrologu za­

szła pomyłka, mianowicie naz­
wisko zmarłego powinno brzmieć
Śp. Antoni Pu/chinski

a nie jak mylnie podano.
Za tą pomyłkę serdecznie prze­

praszamy.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, 
babcia i prababcia nasza, śp.

Helena Kowalski
(z domu Wojdylak) 

(żona śp. Franciszka 
i matka śp. Leo) 

Członkini Camp No. 7122 R.N.A., 
po krótkiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona św. 
Sakramentami, dnia 12-go paź­
dziernika, 1977 roku, nad ranem, 
w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś po 
godzinie 6-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 
dnia 15-go października, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowe­
go Demnicki Funeral Home, pnr. 
3630 W. George ul. (Central Park 
blisko Milwaukee Ave.), do kościo­
ła Misyjnego św. Jadwigi, a stam­
tąd na cmentarz św. Wojciecha, 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Edmund (Elaine), Henryk i 
Rose Montecki, synowie i synowe; 
Rosalind (John) Pendergast, 
wnuczka z mężem; Cynthia Marie 

i Sean Patrick, prawnuczka i 
prawnuk; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Ryszard J. Demnicki.
Telefon 772-6630. (13,14) 

ją się ze swej strony, że nie może 
być żadnych ograniczeń w operacjach 
USA mających na celu zapewnienie 
neutralnego charakteru kanału.

Spór stał się najistotniejszym ele­
mentem dyskusji w Senacie USA, 
gdzie wymagane są dwie trzecie licz­
by głosów 100-osobowej izby, aby 
traktaty ratyfikowano. Szereg czoło­
wych senatorów poinformowało Pre­
zydenta, iż porozumienia z Panamą 
znajdą się w dużym kłopocie pod­
czas głosowania, jeżeli nie zostanie 
rozwiązany problem ochrony neutral­
ności kanału.

Postrzelony w Plecy
Joserph P. Ferrato, 50, z podmiej­

skiej dzielnicy Midlothian, został 
postrzelony w plecy z poniedziałek, 
kiedy kierował swoją łodzią motoro­
wą na rzece Calumet na wysokości 
ulicy South Vernon. Znajduje się on 
w ciężkim stanie w szpitalu Roseland 
Community.

Kilku świadków widziało grupkę 
młodzieży w odległości 100 jardów od 
miejsca, z którego prawdopodobnie 
padł strzał.

Obiekcje Wobec 
Systemu Metrycznego 
Indianapolis. (UPI) — W związku 

z silną opozycją tutejszej legislatu- 
ry stanowej wobec proponowanej 
zmiany systemu miar i wag na dzie­
siętny, stanowy senator Lawrence 
Borst zapowiedział, iż przedstawi na 
następnej sesji wniosek sporządzenia 
specjalnego referendum, aby ustawo­
dawcy zapoznali się z opinią elekto­
ratu w powyższym względzie. Borst, 
weterynarz z zawodu, posługujący się 
przyrządami medycznymi wyprodu­
kowanymi w oparciu o miary dzie­
siętne, był swego czasu także auto­
rem rezolucji wzywającej do wpro­
wadzenia w szkołach nauczania miar 
i wag dziesiętnych.

Wybieranie
Rady Elekcyjnej 

Ciągle Debatowane
Sąd Najwyższy Illinois po raz 

czwarty przedłużył kadencję istnieją­
cej Stanowej Rady Elekcyjnej, dając 
Zgromadzeniu Generalnemu termin 
do końca listopada br. na rozstrzyg­
nięcie kwestii w jaki sposób Rada 
Elekcyjna powinna być powoływana.

Problemem jest, że Sąd Najwyż­
szy ma wątpliwości, czy jest rzeczą 
słuszną i legalną, aby Rada Elekcyj­
na — z założenia apolityczna — była 
powoływana przez gubernatora czy 
ciało prawodawcze.

Rok temu Sąd uznał, iż dotych­
czasowy system wybierania członków 
rady przez gubernatora spośród osób 
wysuniętych przez legislature jest 
niewłaściwy i zażądał zmiany tego sy­
stemu. W łonie Zgromadzenia Gene­
ralnego opinie w tej kwestii są po­
dzielone, wyznaczony jednak przez 
sąd termin będzie musiał być do­
trzymany i do 30 listopada Zgroma­
dzenie Generalne musi dojść do ja­
kichś ustaleń.,

Zmarła
Jadwiga Andrzejewska

Warszawa (ZW) — 4 bm. zmarła w 
Lodzi znana aktorka teatru i filmu 
Jadwiga Andrzejewska.

Urodzona w Lodzi w 1915 r., debiu­
towała na scenie Teatru Kameralne­
go w Warszawie w 1932 r. w sztuce 
“Dziewczęta w mundurkach."

Znana była w całym kraju i po­
wszechnie łubiana dzięki swym rolom 
filmowym. Debiutowała w 1933 r. w 
filmie “Wyrok życia.” Potem wystę­
powała w najbardziej popularnych 
filmach tego okresu. Grala też w 
spektaklach teatralnych TV i w fil­
mach telewizyjnych.
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SZWAJCARIA. — Trzech amerykańskich gubernatorów bawi 
obecnie w Europie z misją handlową. Na zdjęciu (od lewej): 
gubernator Tennessee, Ray Blanton; prezes zarządu zakładów 
Ciba-Geigy, dr Henri Schramek; gubernator Florydy, Reuben 
Askew oraz gubernator Południowej Karoliny, Jim Edwards, 
oglądają kompleks budynków należących do znanej firmy far­
maceutycznej Ciba-Geigy w Bazylei. (UPI)

Współpraca Naukowa 
Polska — NRF

W ostatnich latach notuje się sy­
stematyczny rozwój współpracy nau­
kowej między Polską a Federalną Re­
publiką Niemiec. Współpraca ta doty­
czy nauk społecznych, biologicznych, 
ścisłych, technicznych, medycznych, 
rolniczych itp.

W ub. roku w ramach tej współ­
pracy przybyło do Polski 374 naukow­
ców z NRF, do NRF wyjechało nato­
miast 242 naukowców polskich. Więk­
szość z nich brała udział w organizo­
wanych w obu krajach międzynarodo­
wych konferencjach naukowych.

Uczeni Polski i NRF odbywają też 
spotkania dwustronne. Np. organizo­
wane są na przemian w jednym i 
drugim kraju kolokwia prawnicze, w 
których ze strony polskiej biorą udział 
specjaliści z Instytutu Państwa i Pra­
wa PAN. Szczególne znaczenie dla 
rozwoju stosunków między Polską i

Kandydaci 
z Dystryktu 55

Reprezentant stanowy, Harold 
Byers (D-Highland, II.), ogłosił we 
wtorek swą kandydaturę na urząd se­
natora stanowego z 55 dystryktu. Dru­
gim kandydatem z dystryktu 55, jest 
Mike Slape, 29, który zamierza ubie­
gać się o urząd reprezentanta stano­
wego.

Pomnik Dla Zbrodniarzy
Marienfield, Hesja. — W miejsco­

wości Marienfield w Hesji, w rejo­
nie gór Taunus, został wzniesiony 
pomnik ku czci SS-manów z “Leibs- 
tandarte Adolf Hitler”.

Tego jeszcze nie było w Niemczech 
Zachodnich, gdzie w ostatnich latach 
bardzo wyraźnie odradza się ruch 
neohitlerowski.

Kalendarz Zabaw
NIEDZIELA, 15 PAŹDZIERNIKA
Tow. Kopiec Piłsudskiego, Grupa 

1972 ZNP, urządza zabawę jesienną 
w sobotę, 15 października, w Columbia 
Hall, 1700 W. 48 ulica. Początek o 6:30 
wieczorem. Orkiestra Józefa Bulandy. 
Bufet obficie zaopatrzony. Zaprasza­
my wszystkich członków oraz całą 
Polonię. — Bolesław Bialic, prezes; 
Ted Radosz, sekr. fin.

SOBOTA, 15 PAŹDZIERNIKA
Tow. Pow. Mielec urządza zabawę 

jesienną w sobotę, 15 października, 
w sali Weteranów, 6005 W. Irving 
Pk. Rd. Początek o 8 wieczorem. 
Bufet obfitie zaopatrzony. Orkiestra 
Blue Sky Band. Zapraszamy wszyst­
kich członków, miłośników dobrej 
zabawy, oraz całą Polonię. — Józef 
Wolak, przew.; Kazimierz Pabiś, 
prezes.

SOBOTA, 22 PAŹDZIERNIKA

Klub Bieniaszowice urządza Zabawę 
Jesienną w sobotę, 22 października, 
w sali Słowika, 3210 N. Milwaukee 
Avenue. Początek o 8 wieczorem, 
gra orkiestra “Krakowiak”. Wstęp, 
$3.50 od osoby. Dochód z zabawy 
przeznaczony jest na pomoc rodakom 
w Polsce. — Roman Gaweł, prezes; 
Emilia Jagielko, sekr.

Klub Wola Przemykowska urządza 
Jubileuszowy Bankiet i Bal z okazji 
60-lecia istnienia Klubu i poświęcenia 
kościoła w Woli Przemykowskiej, 
w sobotę, 22 października, w sali St. 
Nicholas, 2701 N. Narragansett Ave. 
Początek o 6 wieczorem. Do tańca 
gra orkiestra “Kujawiak’. Po rezer­
wacje prosimy dzwonić, do 15 paź­
dziernika, na nr. 775-9627 lub 545-7346.

Frank Drewniak, prezes; Józef 
Wojnicki, przew. komitetu.

NRF mają prace mieszanej komisji 
d/s rewizji podręczników szkolnych, 
w skład której wchodzą m. in. history­
cy i pedagodzy z obu krajów.

Uczeni polscy podczas pobytu w 
NRF podnoszą swoje kwalifikacje, 
prowadzą badania i wygłaszają wy­
kłady w tak renomowanych 
placówkach naukowych, jak wcho­
dzące w skład Towarzystwa Maxa 
Plancka: instytuty badawcze; Medy­
cyny Doświadczalnej, Fizyki i Astro­
fizyki czyli Chemii Biofizycznej, uni­
wersytety w Hamburgu i Bochum, 
politechnika w Hanowerze, Instytut 
Gleboznawstwa w Bonn itd.

Dużą popularnością cieszy się w 
NRF polska kultura, literatura, mu­
zyka, teatr, film, twórczość plastycz­
na, folklor polski zyskały sobie tam 
wielu entuzjastów.

Praca■
COOK’S

For large fast food operation. Must have some 
exp. references and transportation. Good pay for 
right person. Call from 9:00 a.m. to 5:00 p.ir 
Must speak fluent English.

SNUGGERY PUB 
1799 S. Busse Rd.

Mt. Prospect, Ill. 593-2200
An Equal Opportunity Employer

• COOKSHELPER
• 2nd COOK

Kosher style. Excellent pay. No 
nights, Sun. or Hol. Must speak Eng­
lish.

939-2855
_________ Ask For Manny_________

“ ORDER PROCESSING
Busy loop office: process orders, 
maintain, files, handle corporate 
correspondence and special projects. 
High school graduate, some college.

CALL MR. SCHIFLER 
_ ________ 726-2345__________ 

LIGHT 
FACTORY WORK

Full time. Day shift: 7:30 a.m. — 
4:30 p.m. Night shift: 4:30 p.m. — 
12:30 a.m. \

4250 W. Diversey
See MR. DIME from 10 a.m. to noon. 

Restaurant
EXPERIENCED COOK

Grill or Broiler, apply in person. 
WISHING WELL 

5838 W. 26th St., Cicero 
From 9 a.m. to 5 p.m.

Must speak and read English.

POMOC PIELĘGNIARSKA 
Zmiana od 7 rano do 3 po poi. lub 
od 3 po poł. do 11 w nocy. Wszystkie 
świadczenia. Możemy zapewnić do­
jazd. Darmowe posiłki. Najwyższe 
wynagrodzenie. Zgłaszać się osobiście 

lub dzwonić:
Green Oak Terrace — 692-5600. 

1001N. Greenwood Ave. 
_________ Park Ridge, Ill._________

PLATER FOREMAN
Chrome & brass job shop. 2nd shift. 

EXPERIENCED.
MOSCHIANO PLATING 

1743 N. Damen____________ 278-3344
FEMALE or MALE PRESSER 
SPOTTER, DRY CLEANER

No experience necessary. We will 
train you. Full or part time. Also 
experienced tailor.

837-6005
Hanover Pk., Hoffman Estates Area.

RN’S, LPN’S 
NURSES AIDES

Have flexible part time hours avail­
able for experienced nurses & nurses 
aides. Excellent salary offered plus 
benefits.
Call MANPOWER HEALTH CARE 

358-8711

| Full or Part Time
| EXPERIENCED
| - WAITRESS
I BELLINI RESTAURANT x 

£ 4368 N. Milwaukee
Call 777-5158

After 4 p.m. I

-fr Praca____________
STARSZA PARA 

NA EMERYTURZE 
LUBJEDNA OSOBA 

na pracę dozorcy (caretaker) 
Dzwonić wieczorami 359-4800

JANITORZY 
i JANITORKI

Na pełen czas — praca 
w nócy. Zgłaszać się pod­
czas dnia 3 do 5 ppł.

Pomoc Domowa
POTRZEBNA kobieta do opieki nad 
chorą. Zamieszkać. Własny pokój. 
235-0359.________________________
LADY to clean bachelor apartment. 
Near North. 1 day every 2nd week. 
English & references required. 
642-0851 evenings.________________

HOUSEKEEPER 
$150.00 Per Week

Live in 5 days, own room, bath. To 
care & cook for 4 children ages 11-10-6 
& 3. No house cleaning or laundry. 
Some English necessary. Park Ridge.

823-2093 after 6:30 p.m. & weekends.

Poważna
5251 North Milwaukee 

RELIEF COOK

5 days a week. 6 a.m. to 11 a.m. 
Lincolnshire Area Route 22

Call Eve. 634-3973

Młoda Kobieta
jako towarzyszka i gospodyni — ku­
charka. Do starszej pani z synem. 
Zamieszkać, własny pokój, łazienka, 
5 dni. NAJWYŻSZA ZAPŁATA DLA 
ODPOWIEDNIEJ OSOBY. Musi mó­
wić po angielsku. Dom w Skokie.

Dzwonić po angielsku
869-1244 po 6 wiecz.

JANITORIAL
Experienced men & women needed 
for janitorial work. Please apply in 
person.

KIMCO CORPORTATION 
2654 W. Montrose, Chicago

JANITOR
Full time permanent position, working 
from 11 p.m. to 7:45 a.m. Monday 
thru Friday, and 6 p.m. Sunday to 6 
a.m. Monday. Time and half pay after 
40 hours. Several years of previous 
janitorial experience required. Ability 
to speak, read and write English also 
required. We are a downtown area 
bank. Excellent employee benefit pro­
gram, and CTA transportation to the 
door. Call for appointment:

787-2846
DIE REPAIR

MEN
Persons with background in maintain­
ing & repairing metal stamping pro­
gressive dies. Overtime available in 
clean, well managed area of our pro­
gressive company. Excellent benefits 
including FREE insurance & profit 
sharing.

PARKVIEW 
METAL PRODUCTS

4923 W. Armitage Ave.

622-8414

GOSPODYNI
$100 - $125 TYGODNIOWO 

^Własny pokój, łazienka, telewizor. ,5 
dni.

ARDEN’S AGENCY 
6934 N. Glenwood 

, Dzwońcie Po Angielsku
~ 465ri241 ór 824-1843

L_- ■ --- ' ’TCS--J- 'i .

* Praca____________ ■
Restaurant

MANAGER TRAINEE PROGRAM 
Doctor Delight’s Frozen Yogurt, Ice 
Cream and Salad Bar. Exciting career 
opportunities. Interviews at the Ap­
parel Center. Main Floor.

350 N. Orleans
329-0468 MR. SILVERS

NURSING/NUHSE

R.N.’S-L.P.N.S 
ALL SHIFTS 

FULL AND PART TIME 
RIVIERA MANOR 
NURSING HOME 

490 W. 14th Plsca 
Chicago Haights

A5030 79-87

KEY PUNCH
OPERATOR

PART TIME
6 MONTHS EXPERIENCE 

MINIMUM 
CONGENIAL OFFICES 

GOOD STARTING SALARY 
IBM 5496 OR 

DECISION DATA 9610

MASTEN CORP. 
3555 W. Addison 

583-1100
An equal opportunity employer

• NURSES AIDES • R.N.-L.P.N.
FULL OR PART TIME

• LAUNDRY HELP
• HOUSEKEEPING & KITCHEN HELP 
Openings now exist for the above positions. Come see our home, we 
think you will enjoy working with us! Good salary, benefits and 
working conditions.

OAK BROOK NURSING HOME
Oak Brook (1 block north of East-West Tollway)

495-0220

jHJLaaaaaaaaaaaaaaaa 
flfŁ SAMPLE
KEHI MAKER
» We are in need of o reliable individual to sew 

samples and duplicate garments from hand sketches 
and written notations.

P Candidate selected must be able to use industrial 
sewing machine and operate a menrow machine. 
Sample room or factory sewing experience a definite

E
. plus. Please call or apply:

492-1400

APA1ACM
C 2500 Crawford Avomio,, Hanston, Illinois 60201

An equal opportunity employer M/F

MACHINE 
OPERATORS

We have a number of openings on all shifts for experi­
enced machine shop personnel in the following areas:

TURRET LATHE
Successful candidates should have at least 2 years ex 
perience on Warner Swasey #3 and #5 hand turret lathes.

PRECISION GRINDERS
Successful candidates should have a minimum of 1 year 
experience in either ID, OD, or CENTERLESS grinding. 
All applicants must be able to read blueprints and use 
appropriate measuring devices. If you have the qualifica­
tions we are looking for, contact:

MR. PEASE

286-2000, Ext. 203

POWKR>TOOL*

OR APPLY 
5033 N. Elston Ave. 

Chicago, Illinois

CTA TO DOOR
(near junction of Kennedy and Edens Expressways) 

An Equal Opportunity Employer M/F
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it Praca Męska jt Praca Męska

WAREHOUSE
Ą fast growing electronics distributor has immediate openings for 
experienced

STOCK PICKERS
also openings in our SHIPPING & RECEIVING DEPARTMENTS. 
We offer competitive salaries with liberal benefits including group 
insurance, and paid vacation.

Hours 7 a.m. to 3 p.m. 
Contact HERBERT WAID

640-2486

FIDELITONE, INC.
3001 MALMO ROAD ARLINGTON HEIGHTS, IL.

Equal Opportunity Employer

Pomoc Domowa
GENERAL HOUSEWORK

One day a week. Near north suburb. 
Must drive own car & speak English.

CALL 446-0941
LIVE IN HOUSEKEEPER

Beautiful city apt., near north. Attorney's family. 
5 day week. Own room, bath Ł TV. Two school 
age children. Excellent salary & home for right 
person. Recent references. Some English neces­
sary.

477-0890 Evenings & Weekends 
______________ or 372-9288 Days_______ ' 

GOSPODYNI
Zamieszkać—Niles 

Konieczne trochę angielskiego. Dzwo­
nić przed 5 po poi. i pytać o Dolom: 

967-1440
LIVE IN HOUSEKEEPER • 

No child care. 5 day week. Own room, 
bath, good pay. References. Some 
English necessary. Northbrook. 
__________ CALL 564-4172 
POTRZEBNA mila odpowiedzialna 
kobieta do pomocy w opiece nad dwoj­
giem dzieci w wielu szkolnym. Za­
mieszkać. Własny pokój, telewizor. 
Dobre wynagrodzenie. Dzwonić: 
________831-3482_____________

CLEANING WOMAN
Every Wed. apt. in Skokie. Experi­
enced, reliable, references. Some Eng­
lish necessary. Own transportation.

9 a.m. to 4 p.m. $25.00 
Call befor 9 a.m. or after 7 p.m.

___ _________ 677-3743_____________

Praca Żeńska
REG. NURSE

Beautiful retirement nursing care 
complex seeks an R.N. who enjoys 
creative nursing, comfortable work 
pace, family environment.
Call MRS. FINN, R.N. at 238-8305

EXPERIENCED WOMEN
For light assembly work in a clean air 
conditioned plant. Will train. Profit, 
sharing, free hosp., paid holidays and 
vacation. Must speak English.

Apply in Person 
AERONAUTICAL ELECTRIC 

5656 Northwest Hwy.___
POTRZEBNA KUCHARKA 

DO Domu Dziecka mówiąca po 
angielsku i znająca amerykańską 
kuchnię. Dzwonić po angielsku od 

9do5ppł. LO1-5511.
Chapin Hall, 2801N. Foster.

FULL TIME EVENING HOSTESS 
FULL TIME EVENING WAITRESS 

FULL TIME DAY WAITRESS 
DR. MUNCHEE’S

FAMILY RESTAURANT
1275 Lee St., Des Plaines 

_____________298-2656_____________  
DOŚWIADCZONA kobieta do pracy 
na pełen czas, w garmażerii. 2303 W. 
Cermak 254-1700.__________________
POTRZEBNA kobieta do pralni che- 
micznej. Musi umieć szyć 763-1014.

POTRZEBA 
MŁODYCH

KOBIET 
i DZIEWCZĄT

Do Lekkiej Czystej
Pracy Fabrycznej 

Dzienna i
Nocna Zmiana

Stała praca, dobra zapłata i 
liczne inne świadczenia.
Dobre i przyjemnie warunki pracy.

Zgłoście się osobiście do:

ACE
Transformer Co. 
4545 W. Armitage

• WAITRESSES
(FULL& PART TIME) 

STEINS IN LYONS 
442-9500

KRAWCOWA 
NA PEŁEN CZAS 

Ubrania męskie i damskie. 
Zakład czyszczenia. Musi 
mówić trochę po angielsku. 
Okolica Michigan — Chi­
cago. Dzwonić po angiel­
sku. 642-1908

WAITRESSES 
WANTED 

THREE MOONS 
RESTAURANT 

CALL: DICK 
Between 8 A.M.-2:30 P.M.

AL 2-9548 
Must speak English 

POTRZEBNE KOBIETY 
DO PRACY 

dla kompanii sprzątającej domy. 
Przedmieście na północnym wybrzeżu. 
Dobra zapłata. Zapewniony transport 
do i z pracy. Trochę angielskiego. 

432-2770 od 5—9 wieczór.

HOUSEWIVES 
send your children to school and work 
9 a.m. — 3 p.m. Operate small ma­
chines in a clean, friendly shop. 
4712 W. LEMOYNE CHICAGO, ILL.

Praca Męska
JUBILER

Osoba z doświadczeniem w reperacji 
i pracy na specjalne zamówienia. Musi 
być zręczny.
Dzwonić 871-0288 między 4 i 6 ppł.

Looking for a few good people — 
Current openings for:

• SHIPPING CLERK
• TOOL AND DIE MAKER
• KICK PRESS, FOUR SLIDE SET UP 

Prefer full time, but will consider part 
time workers. Some night shift open­
ings also available. Must speak 
English.
PODOI AK METAL PRODUCTS 
1708 N. ASHLAND, CHICAGO 

235-7200

TOOL& 
DIE MAKER 
NEEDED for medium sized can com­
pany. Experienced on Dies related to 
Can Manufacturing, including DIE- 
DRAULIC FORM DIES. Good wages. 
Call for interview.

867-7474
OLIVE CAN COMPANY 

4700 North Oketa__
TAILOR

Experienced — to work on CUSTOM 
MADE — Leather and Suede. TOP 
WAGES. TOP SALARY - Paid Vaca­
tion.

2950 W. 63rd St.
CALL 925-1973

AUTOMATIC SCREW 
MACHINE SET UP OPERATE 

Established Evanston firm requires 
aggressive, highly skilled person. 

PENSION PLAN 
Other outstanding company benefits. 

Call 328-6905 Hallie Rockwell

KRAWIEC
PEŁEN CZAS 

Przeróbki męskich ubrań i dam­
skich. Michigan—Chicago okoli­
ca. Dzwonić po angielsku 

642-1908

NEEDED experienced janitor to be a 
foreman on nights. Must speak Eng­
lish. 677-8450.

WELDER
Full time, exp. in arc & gas welding. 
Good starting rate, free hospitaliza­
tion, profit sharing & other fringe 
benefits. Apply in Person.

DOR-O-MATIC
7350 W. Wilson 

Harwood Hts. (West of Harlem) 
867-7400

Equal Opportunity Employer

Potrzebny
MŁODY MĘŻCZYZNA 

jako czeladnik “round tube operator”. 
Zgłaszać się osobiście przed połud­
niem do:
HIGHLANDER PAPER TUBE INC. 

4034 N. Kolmar, Chicago, 111.

SUB KONTRAKTORZY 
do prac ciesielskich i aluminiowych 
potrzebni od zaraz. Dzwonić do Jerry: 

763-0220 albo 685-9034 
Bardzo dobra zapłata. Potrzebni także 
stolarze i cieśle. Prace cały rok.

JOURNEYMAN 
MACHINISTS 
and Operators for 

N.C. LATHES 
N.C. VTL 

HORIZONTAL B.M.
ENGINE LATHES 
RADIAL DRILLS 
Must have experience 
Phone for appointment 

(312) 375-7773 
ILLI ANA MACHINE 

& MFG. CORP. 
10055 Torrence Ave.

MAINT./PLANT 
ELECTRO - 

MECHANICAL 
Permanent position for experienced 
general plant maintenance with know­
ledge of electro mechanical & machine 
tool repair. Excellent starting rate, 
free insurance. Clearing industrial 
area.

Gits Bros. Mfg. Co. 
496-7842 

Equal Opportunity Employer

SERVICEMAN 
FOR 

STATIONERY 
ANHYDROUS 

AMMONIA STORAGE 
Experience in Industrial heat treat 
and/or Anhydrous Ammonia refriger­
ation required but not necessary. 
Must have supervisory capabilities 
and be willing to re-locate to Detroit, 
Michigan. Good company benefits, 
starting salary .flexible per experi­
ence. Call Mr. Brown. (312 ) 757-5320 
between 8 a.m. and 4:30 p.m.

AUTOMATIC 
SCREW MACHINE 

Experienced Screw Machine Operator. 
Must be able to set-up and operate 
00-0 and 2 B&S. Excellent starting 
rate, free hospitalization, and profit 
sharing. Apply in Person.

DOR-O-MATIC
7350 W. Wilson 

Harwood Heights, IL. 
(West of Harlem) 

867-7400
An Equal Opportunity Employer

STAŁA PRACA 
DOBRY DOJAZD 

PRACA W MAGAZYNIE
Musi znać trochę angielskiego. Dobra 
zapłata.

MIRRORTÓNE CORP.
1801S. Lumber 243-5198

BROILER COOK
Full time yr. around position excel­
lent wages & benefits. In beautiful 
Country Club in Northbrook.

Call Food Manager 
_____________498-3200_____________

WANTED - CARPET INSTALLER 
Northwest Sub. Exc. opportunity. 600+ 
yards per wk. Must have van and tools. 
Only exp. carpet layers wanted.

843-8441

KONSERWATOR 
-JANITOR 

40 godzin tygodniowo. Trochę angiel­
skiego konieczne. Dzwonić po angiel­
sku:

528-6300 — Pytać o Siostrę Rose.
TURRETLATHE 

OPERATOR 
Full time. Steady work. 

Company Benefits. 
North śide area.

463-4488.

DIE SETTERS
Experienced people to set up 
blanking, forming and pro­
gressive dies with air and 
roll feeds.

Excellent company benefits 
including free insurance and 
profit sharing.

MIGHT SHIFT 
(SP.M. to 1:30A.M.

Plus Overtime)

PARKVIEW
METAL PRODUCTS 

4923 W. Armitage 

622-8414
(EJC)

JANITOR, part time days, small 
loop buiding. 108 West Lake St. 
Room 200. 

EXPERIENCED 
MACHINISTS NEEDED 

Steady Work — Excellent Working 
Conditions. GOOD WAGES. Paid 
hospitalization, Vacation, Pension Plan. 
INDUSTRIAL SCRAPING SERVICE 

Machine Tool Rebuilders 
2010 N. Ruby Melrose Park, Ill. 
________ Phone 865-2041 

DRIVER, with own car. Part time 
days.-108 West Lake Street Room 200.

MACHINIST
We are looking for an experienced 
thread grinder. Must be able to set up 
and run. Must have own tools. Top 
salary and many fringe benefits.

DYNAMIC MACHINE CO. 
3032 N. Oakley Chicago, Ill. 

477-2177

MAINTENANCE 
MAN

Stable growing firm is looking for a 
capable person, who can handle me­
chanical and electrical repair-turret 
lathe, milling machines and grinders. 
Must have own tools. Top salary and 
many fringe benefits.

DYNAMIC MACHINE CO. 
3032 N. Oakley Chicago, Ill.
__________ 477-2177___________ 

MACHINIST 
Lathe, milling machine. Must 
have own tools. Overtime. 
Company benefits. Apply in 
person:

KOHL & VICK 
MACHINE WORKS 

2655 N. Erie St. 
River Grove, Ill.

MACHINIST
NEEDED for TOOL ROOM.

Job will include machine repair, mak­
ing parts, and minor die maintenance. 
Experience on Punch Press Mainten­
ance required. Call for interview.

867-7474
OLIVE CAN CO. 
4700 North Oketa 

MACHINISTS.
Lathe and mill journey machinists. 
,Small lots and tooling work. Minimum 
5 years experience. Top pay and 
benefits.

x F. M. PAP AN & MFG. CO. 
1915 W. Wabansia______ 227-8011

POLISHERS
Immediate openings for individuals 
with minimum of 1 yr. experience on 
polishing or buffing wheels for golf 
clubs.

Call or Apply.

RAM GOLF CORP. 
2020 Indian Boundry Dr. 

Melrose Park 
__________ 345-9636___________

MACHINIST
We are looking for an experienced 
OD & ID GRINDER. Must be able to 
set up and run. Must have own tools. 
Top salary and many fringe benefits.

DYNAMIC MACHINE CO. 
3032 N. Oakley Chicago, Ill. 

477-2177
OGRODNIK potrzebuje pomocnika 
na okres 4 tygodni. Dzwonić wieczo­
rami: 457-1330.____________________

Instruktor 
Nauki Jazdy Autem 
Wymagane: referencje, język angiel­
ski, wykształcenie conajmniej średrilb, 
wiek od 30-50 lat. Musi posiadać prawo 
jazdy w Illinois ważne co najmniej 
2 lata i bez mandatów karnych 
(tykietów). Telefonować od 10 rano 

do 6 wieczorem:

889-7181
MACHINIST

HONING MACHINE 
SUNNEN SET UP & OPERATE 

Grind Rite Grinding & Mfg. 
679-0900 

_______6420 N. Hamlin, Chgo._______

FOREMAN — ASS’T 
Excel, opportunities for individual to 
assist foreman with setting up small 
production machines. Prefer person 
with some knowledge of tool room ma­
chines. Full ben. & profit sharing.

AERONAUTICAL ELECTRIC 
5656 Northwest Hwy. 

___________774-5200_____________  

GENERAL MACHINIST 
Wanted general machinist. 
Good pay. Lots of overtime. 
Experienced for milling and 
lathe work. Call for appoint­
ment: 8 A.M. —4 P.M.

881-1048 
HORIZONT 

Machine & Engineering Corp. 
Potrzebni Doświadczeni 

DACHARZE 
Na Strome Dachy 

Z Własnym Trokiem 
I Narzędziami 

255-1910
DO SKOMPLETOWANIA zespołu po­
trzebuję osobę, która gra na gitarze 
i trochę śpiewa oraz osobę grającą na 
perkusji. Zainteresowani proszę 
dzwonić: 764-0619.

★ Interesy

TAWERNA 
Z INTERESEM 

Murowany budynek, 3 aparta­
menty. 2x5 oraz 6 pokoi, nowo­
czesne, dla właściciela. Centralne 
ochładzanie. $100,000.00 Dochodu 
rocznie. 50 miejsc przy barze. 
Najlepszy interes na Jackowie.

Cena $135,000.00.
KAMINS REALTY 

486-4131

SKLEP MIĘSA ITOWAROW 
SPOŻYWCZYCH 

istniejący w tej samej, polskiej 
okolicy od 50 lat. Daje dosko­
nały dochód. Właściciel prze­
chodzi na emeryturę. — Cena 
przystępna.

Teł. 523-9208

★ Kontraktorzyit Kontraktorzy

Mike Dragowicz 588-6535

WSZYSTKIE ODNOWY
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO
• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE 
• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ 

• ROBOTA GWARANTOWANA

Dzwonić Do Znanego Kontraktora

it Praca Męska
COIL WINDER & 

HEAVY ASSEMBLY 
Johnson Electric Coil Co.

936 Larch, Elmhurst, 833-1800 

POTRZEBUJEMY janitorów do stałej 
i dorywczej pracy. Dzwonić: 677-8450 
po 5 po poł.

D° Wynajęcia
5 POKOI na Jakubowie do wynajęcia. 
Dla dorosłych. Dzwonić po 5-ej, w so- 
botę, niedzielę cały dzień: 622-6391 
NA HELENOWIE - DO WYNAJĘCIA 
Śliczne 3 pokoje, 2 piętro, cichy budy­
nek blisko autobusów — jest bezpiecz­
nie. Do objęcia natychmiast.

Telefonować 276-9261 lub 867-8520
6 POKOI, 3 duże sypialnie. 4322 W.
Parker. 489-6542.__________________
5 POKOJOWE mieszkanie do wyna­
jęcia na Jackowie. 2 sypialnie. Dy­
wany od ściany do. ściany. Pokój 
frontowy i jadalnia. Nowoczesna 
łazienka. Świeżo odnowione. Blisko 
szkoły św. Jacka. 235-0359

OKOLICA FULLERTON 
i ROCKWELL 

2Vz pokojowe mieszkanie, słoneczne, 
przewiewne i ciche. Tylko dla doro­
słych. Dzwońcie do TONY po angiel­
sku, niemiecku lub jugosławiańsku. 

_____________56+5226_____________ 
OKOLICA Gunnison i Harlem — czy­
ste, duże, umeblowane 2 pokoje z 
kuchnią “garden apt”. $240 miesięcz­
nie z ogrzewaniem i elektrycznością. 

____________ 867-4527____________  
4 POKOJE na 2-im, gorąca woda 

i ogrzewanie. 1211 N. Hamlin._______
3 POKOJE, “garden- apartment”.
Ogrzewane. Fullerton-Narragansett. 
637-1988.________________________

4 POKOJE, ogrzewane i odnowione.
Okolica: Kildare—Palmer. 235-9130. 
PIEKNE, słoneczne 6 pokoi. Dywany 
od ściany do ściany. Na 2 piętrze. 
Lokator musi sam ogrzewać. $180. 
5321 W. Potomac. 772-5447. __
APARTMENT for rent — North and 
Pulaski — 5 rooms, space heat. 
Call: 739-4196._____________________
6 POKOI widne, czyste, ogrzewane 
piecem. BR 8-1660.

it MEBLE__________
SPRZEDAM tanio meble do jadalni: 
____________ 235-7847._____________

Central Furniture
1348 MILWAUKEE 

Polskie Kierownictwo 
Zawiadamia, Że 

W OKRESIE JESIENNYM 
CENY MEBLI I “APPLIANCES” 

ZOSTAŁY ZNIŻONE 
OTO PARE PRZYKŁADÓW 
TEGO, ILE OSZCZĘDZICIE 
Korzystając z Tych Taniości 

Komplet mebli do bawialni włą­
czając lampy ze stolikami....$188

Komplety mebli do sypialni........ $119
Łóżka piętrowe “bunk” lub “Hol­

lywood”................................... $ 58
Kanapa i fotele............................... $139
Kanapa rozkładana do spania.... $ 95 
Telewizja kolorowa........................ $269
Materace.......................... $19.88
Komplety mebli do kuchni: stół,

i cztery krzesła .. ......................... $ 79
Kuchnie gazowe (gas ranges).... $199 
Lodówki lub zamrażacze

(“freezers”)..............................$168
Z 6 sztuk drewniane komplety do

jadalni........................................ $399
Materace z podstawą sprężynową

pełnego rozmiaru.......................$ 79
Niemieckie szafkowe “stereotype

players” od................................$389
(Kombinacja Patefonu - Radia i 

Magnetofonu)
Łatwe Spłaty—Mówimy Po Polsku 
Otwarte w Poniedziałki, Czwartki i 
Piątki do 9 Wieczór, We Wtorki, Środy 
i Soboty do 6 Wieczór, w Niedziele 
od 12-ej do 5-ej Po Południu.

Zgłaszajcie Się do Polskiego 
Kierownika

P. Wiktora Kosmaczewskiego
Tel. 486-7838

it Przeprowadzki

ARTHUR 
MOVING & PACKING CO. 
Polska doświadczona firma 

przewozowa.
PRZEPROWADZKI TANIO, 

SOLIDNE IZ GWARANCJĄ. 
588-5567 

od 8-ej do 8-ej wieczorem.

VISTULA MOVING CO.
PRZEPROWADZKI

ORAZ PRZEWÓZ TOWARÓW
Niskie Ceny—Fachowa Praca 

—Obsługa Całą Dobę 
Tel. 489-0790

MALUJEMY mieszkania, odnawiamy 
parkiety. 252-0819

CENY WZRASTAJĄ ” 
NAJLEPSZA OSZCZgDNOSC 
TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE

Jako fachowcy wykonamy ks?-_ 
dą małą czy dużą naprawę we­
wnątrz czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 

zanim się rozpocznie po­
śpiech.
Również w nagłych wypadkach..
General Contracting Co.* 

4146 W. ARMlTAGE 
278-1525

it Domy
4818 W. HENDEKSON

Dom Otwarty w Niedzielę
16 Października, 1—4 po poł.

NOWSZY DWU MIESZKANIOWY
Murowany, oba mieszkania 3 sypiał-, 
niowe z szafkowymi kuchniami, ła­
zienki obite ceramikowymi tafelkami. 
Wykończony basement z dodatkową 
łazienką. Murowany garaż na 2 auta. 
Osobne systemy ogrzewania.

MID AMERICA
6400 W. Foster______________792-0909
MUROWANY budynek apartamento- 
wy. 2x4, 1x3 i 1x2. Garaż na 1 
auto. 1050 N. Honore. SP 5-2577 lub 
ES 8-1681.
1% PIĘTROWY bungalow, dla teś­
ciów na górze lub 5 sypialni, prze­
robiona ostatnio kuchnia. Cragin. — 
$35,900. - Tel. 967-6136. _
PRZEZ WŁAŚCICIELA 5-rodzinny, 
murowany dom. 3 mieszkania — 5% 
pokojowe, 2 po 4Vź pokoi. Murowany 
garaż na 2 samochody. Roczny dochód 
$15,000. Dzwonić wieczorem: 925-5935. 
Okolica 56-ta i Kedzie

W PARAFII 
SW, JOZEFA 

Przez właściciela do sprzedania 
dom murowany. Dwa mieszkania 
2x5 pokoi. W doskonałym stanie. 
Garaż na 2 auta. Cena przystępna.

Tel. 436-6879 *
j Rozmówicie się po polsku.

PRZEZ WŁAŚCICIELA. Park Ridge. 
$169,500. Luksusowy, zbudowany na 
zamówienie, 2 mieszkaniowy. 2 sypial­
nie, llz2 łazienki w każdym mieszka­
niu. Oddzielne jadalnie. Ogrzewanie 
gazem gorącą wodą. Garaż na 2 auta. 
Parcela: 74x140. Pomożemy w sfinan­
sowaniu. Tylko za umówieniem: 692- 
2813 lub 631-1439. Dzwonić po angielsku

Otwarty w Niedzielę 1 — 4 
4158 N. PLAINFIELD 

(8300 zachód) 
Luksusowy “Georgian”. Kuchnia i P4 
łazienki całkowicie nowoczesne. Pokój 
rodzinny na 1 piętrze. 4 sypialnie. 
Murowany garaż. Nowe ogrzewanie. 
Niskie podatki. W 70-tce.

McMULLEN REAL ESTATE 
___________ ' 631-8300 ___ ______ 
2l/ż PIĘTROWY murowany i drew­
niany dom, 2 mieszkania i piwnica. 
Telefonować: NA2-2495.
NILES — Open Sun — 2—5 P.M. 
7060 FRANKS — need an in-law 
brick, 4 bdrm., 2 bath bung., sun 
parlor, huge liv. rm., formal din. rm., 
newer eat in kit. & super home office, 
hobby rm., bsmt, w/fin. game room 
& Summer kit. In $70’s. — Glenayre 
Realty, 724-8500,251-4699.___________
DEIS PLAINES — for sale end units 
town home. 3 bedrooms, 1% baths, 
bilevel. Central air. Wall to wall car­
peting. 2 completely private patios. 
Near school and park. Low $50’s.

827-5385

it Owoce

JABŁKA - Dickens 2-9741.

★ Malowanie_______
MALUJEMY domy tanio, szybki w£> 
wnątrz i zewnątrz. Odnawiamy 
kuchnie, łazienki, instalujemy szafki^ 
Jesteśmy ubezpieczeni. Obliczenia: 
darmo. — 775-7390 — po 6-ej,

★ RUMMAGE SALE
RUMMAGE SALE A.G. Beth Israel 
Congregation. Devon i Monticello (6400 
północ—3600 zachód), w niedzielę, 16 
października; w poniedziałek, 17 
października, od 9:30 rano do 5:30 
po południu. TYSIĄCE CUDÓW! 
“RUMMAGE and boutique sale”. 
Piątek, 14 października: 9:30 rano — 
5:30 po poi. Sobota, 15 października: 
9:30 rano—12 w południe. $1 — torba. 
Gale wood Community Church. 1776 N. 
Narragansett.________________

GIGANTYCZNA 
WYPRZEDAŻ 
ROZMAITOŚCI 

W Niles Township 
Jewish Congregation.

4500 W. Dempster, Skokie

W SOBOTĘ, 15 PAŹDZIERNIKA, 
W NOCY od 7:30 wieczorem—10 rano.

0057
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Nowe Przepisy Dotyczące 
Transakcji Kredytowych

Przesłuchania Federalnej Komisji 
Handlowej (Federal Trade Commis­
sion), mające na celu przestudiowa­
nie istniejących norm udzielania kre­
dytów, rozpoczęły się we wtorek, ze­
znaniem obrońcy praw konsumenta, 
który nawoływał do zwiększenia nad­
zoru i regulacji rządowej.

Jerrold Oppenheim, kierownik od­
działu praw konsumenta przy Funda­
cji Pomocy Prawnej w Chicago, okre­
ślił istniejące normy udzielania kre­
dytów jako ciemiężące, szczególnie 
dla osób o niskich zarobkach. “Obec­
ne prawo pozwala nieuczciwym han­
dlarzom używanymi autami sprzeda­
wać tandetne, nic nie warte samo­
chody po wygórowanych cenach — 
byliśmy świadkami sprzedaży aut po 
cenach trzykroć wyższych od normal­
nych cen rynkowych. Znamy również 
wypadki udzielania pożyczek — na 
dokonanie zakupu — na niewiary­
godnie wysoki procent, 32 procent od 
pożyczonej sumy,” zeznał Oppen­
heim, dodając że istniejące prawa po­
zwalają kredytodawcom na odebranie 
aut niewypłacalnym klientom oraz 
jednocześnie zaskarżenie ich o spła­
cenie długu. Powiedział on, iż niektó­
rzy sprzedawcy samochodów po­

większają swoje zyski o 263 procent 
odzyskując sprzedany samochód 
oraz, drogą sądową, należność za au­
to.

Podczas przesłuchań, mających 
trwać około dwóch tygodni, zostaną 
rozważone przepisy dotyczące udzie­
lania kredytów, proponowane przez 
Federalną Komisję Handlową. Propo­
nowane przepisy przewidują: — zaka­
zanie stosowania w kontraktach wa­
runku, na podstawie którego kredyto­
dawca ściąga część zarobków klienta 
na pokrycie długu; odliczenie od dłu­
gu wartości rynkowej odebranego to­
waru; zakazanie zawiadomienia pra­
codawcy dłużnika o niespłacaniu 
należności.

Paul J. Pfeilsticker, wiceprezes 
Continental Illinois National Bank 
oraz przedstawiciele dwóch innych 
banków, wyraził ostry sprzeciw twier­
dząc, że “zatwierdzenie proponowa­
nych przepisów ograniczyłoby jedynie 
liczbę źródeł pożyczkowo-kredyto- 
wych.”

Przesłuchania, odbywające się w 
budynku federalnym im. Kluczyn- 
skiego, 230 S. Dearborn, są dostępne 
dla publiczności.

Moore Pobił Więźnia 
Zeznanie Naocznego Świadka

Strażnik zatrudniony w więzieniu 
powiatowym, zeznał we wtorek, że 
brał udział w pobiciu umysłowo upo­
śledzonego więźnia, wraz z byłym dy­
rektorem więzienia a obecnym tym­
czasowym dyrektorem powiatowego 
Departamentu Więziennictwa, Win- 
stonem E. Moore, oraz trzema innymi 
strażnikami więziennymi.

Richard Brewer, który jest straż­
nikiem więziennym od siedmiu lat, 
opisał zajście które miało miejsce 22 
lipca, 1976 r.. zeznając że więzień, 
Derrick McGhee, był kilkakrotnie 
uderzony w twarz, kopany i bity przez 
Moore'a i strażników w korytarzu 
prowadzącym do więziennej sali gim­
nastycznej.

Brewer powiedział że przykry incy­
dent został spowodowany przez Mc­
Ghee, gdy ten uderzył innego więźnia 
podczas występu piosenkarza Chad 
Mitchell. Brewer natychmiast usunął 
McGhee z sali gimnatycznej na kory­
tarz, gdzie dołączył się do nich Moore 
wraz z trzema strażnikami.

Na pytanie zastępcy prokuratora 
stanowego o następstwie wydarzeń, 
Brewer odpowiedział że Moore ude- 
,rzył więźnia pięć lub sześć razy, po­
czym współoskarżony Russel Nelson 
kopnął i uderzył McGhee i pozostali

Lindberg Ubiega Się 
o Stanowisko Sędziego 
George Lindberg (Rep.), były Kon­

troler Stanowy, oświadczył dzisiaj 
publicznie, że zamierza w prawybo­
rach w przyszłym roku ubiegać się 
z ramienia partii republikańskiej o 
stanowisko sędziego 2-go Dystryktu' 
Sądu Apelacyjnego Illinois. Uprzed­
nio uważało się. że Lindberg, który 
był Kontrolerem Stanowym, ubiegać 
się będzie o wyższy stanowy urząd.

Lindberg, 45, podczas wyborów, w 
ubiegłym roku przegrał na rzecz 
demokraty, Michael’a Bakalis’a i 
obecnie jest pierwszym zastępcą pro­
kuratora generalnego Williama Scott’a.

2-gi Dystrykt Sądu Apelacyjnego Il­
linois obejmie 13 północnych powia­
tów stanu wyłączając Cook County. 
Stanowisko, jakie Lingberg zamierza 
objąć, obecnie obsadzone jest przez 
James’a Boyle z Sycamore, który 
objął je po sędzim Thomas’ie J. Mo- 
ran’ie, przeniesionym w ubiegłym 
roku do Sądu Najwyższego.

Lindberg, jego żona Linda i dwie 
córki mieszkają w Crystal Lake. 

strażnicy, wraz z Brewer’em, dołą­
czyli się do “karania” więźnia.

Po zeznaniu Brewer’a, Moore, który 
w ubiegłym roku został uniewinniony 
od zarzutów pobicia innego więźnia, 
powiedział że reputacja jego uległa 
“niepowetowanemu uszkodzeniu” 
wksutek nieprzychylnego ustosunko­
wania się do niego przez środki ma­
sowego przekazu.

Oprócz Moore’a, postawiono w stan 
oskarżenia I^eona Cornelius, byłego 
superintendenta czwartego oddziału 
więzienia; Russel Nelson, były za­
stępca dyrektora bezpieczeństwa; oraz 
Osmund Varian, były strażnik. Oskar­
żono ich o wykroczenia służbowe, 
pobicie, oraz krzywoprzysięstwo.

Ofiara pobicia, Derrick McGhee, 
odsiaduje wyrok za palenie papierosa 
w autobusie CTA.

Matka i Syn 
Giną w Pożarze

50-letnia Ruth Minor zginęła wraz 
z synem Albertem, 23, w pożarze 
jaki wybuchł w ich domu pnr. 7409 S. 
Calumet Ave. Sąsiedzi ofiar powie­
dzieli, że policja przybyła na miejsce 
bezzwłocznie, lecz kraty na oknach 
i drzwiach domu utrudniły akcję ra­
tunkową. Śmierć obojga spowodowana 
była zaczadzeniem i poparzeniem. 
Przyczyny pożaru nie ustalono.

Bomba w City Hall
We wtorek policja ewakuowała City 

Hall, z powodu podejrzeń o podło­
żeniu w nim bomby. Ostrzeżenie o 
niebezpieczeństwie policja otrzymała 
po zakończonym tu akurat burzliwym 
spotkaniu Rady Miejskiej.

Po dokładnym przeszukaniu budyn­
ku, stwierdzono, że alarm był fał­
szywy.

Zginęły Brylanty 
Wartości $100 Milionów
Skrzynka, zawierająca brylanty i 

inne kamienie szlachetne o wartości 
około $100 milionów, zginęła w środę 
ze składu jubilerskiego, Skyline 
Jewelers, 5 S. Wabash.

Nominacja
Gubernator Thompson mianował 

we wtorek Jay Downen’a superinten- 
deritem w Dep. of Registration and 
Education. Downen jest byłym sze­
fem doradców w Dep. Policji w Los 
Angeles.

WASHINGTON. — Senator James Abourez (D-South Dakota) 
gra na gitarze, a senator Howard Metzenbaum (D.-Ohio) po­
pisuje się śpiewem na stopniach Kapitolu. Muzyczno wokalne 
występy senatorów miały miejsce podczas zebrania oponentów 
prezydenta Cartera w kwestii kontroli cen gazu ziemnego. (UPI)

NEW YORK. — Prezydent Carter w rozmowie z egipskim 
ministrem spraw zagranicznych Ismail’em Fahmi w chwili po 
wygłoszeniu przemówienia na forum ONZ przed Zgromadzeniem 
Generalnym. (UPI)

0 Byłym Mayorze Chicago 
Na Konferencji Na Uniwersytecie

Mayor Richard J. Daley był osobo­
wością nieprzeciętną, przyznać to 
musi każdy, a ci którzy z nim praco­
wali i mieli z nim bliższy kontakt 
chętnie wypowiadają się na jego te­
mat. Pięciu ekspertów z Woodlawn 
Organization, organizacji obywatel­
skiej zajmującej się sprawami miesz­
kańców w danych dzielnicach, dysku­
towali ostatnio na temat byłego ma- 
yora na wydziale historii w chicago- 
skim oddziale Uniwersytetu Illinois. 
Było to pierwsze wydarzenie 4-dnio- 
wej konferencji poświęconej karierze 
Daley’ego. Kolejnymi rozmówcami 
są obecny mayor Bilandic, aiderman 
Vito Marzullo i jeden z synów Da­
ley’ego, senator stanowy Richard M. 
Daley.

Architekt Michael A. Shymanski, 
prezes Historie Pullman Foundation, 
wspominał, że z chwilą, kiedy organi­
zacja Woodlawn potrafiła się skonso­
lidować a jej zarząd konsekwentnie 
domagał się swoich praw, mayor 
potraktował ją z całym szacunkiem. 
Wypowiedź ta miała potwierdzić opi­
nię o nim, która utrzymuje, że szano­
wał on ludzi zdecydowanych i silnego 
charakteru, lekceważył słabych.

Opinię tą podzielają wszyscy roz­
mówcy, nawet ci, którzy byli jego 
silnymi oponentami. Herbert Hacker 
z Rogers Park Community Council, 
wspomina, że organizacja zyskała 
przychylność Daley’ego kiedy zarzą­
dy jej poszczególnych oddziałów w 
mieście podjęły wspólne i zorganizo­
wane działanie i przedstawiły gotowy 
plan tego co chciały robić. Nie prosiły 
o zezwolenie na działanie — chciały 
działać. To wzbudziło szacunek mayo- 
ra.

Wygłoszone opinie potwierdziły żo­
ny Shymanskiego i Hacker’a. W dy­
skusji wzięli też udział Ruth Rogers, 
Filip Krone, William Adelman.

Wspominając historię z lat 60-tych, 
kiedy zdecydowany protest mieszkań­
ców dzielnicy Edgewater przeciwko 
planom zburzenia Edgewater Country 
Club został poparty przez Daley’ego, 
rozmówcy doszli do wniosku, że urato­
wał on obywatelską organizację do 
spraw osiedli i stosunków sąsiedzkich 
od destrukcji, jaka spotkała mniej 
szczęśliwe miasta, jak Detroit, St. 
Louis i Nowy York.

Drobna Sprawa 
Czy Wielki Proces

W końcu stycznia br. policja w 
Melrose Park aresztowała 41-letniego 
Bennie Lenarda, zamieszkałego na 
South Side, w związku z drobnym 
wypadkiem samochodowym. Przypi­
sano Lenardowi 9 przekroczeń prze­
pisów o ruchu drogowym.

W czasie aresztowania doszło do 
awantury między Lenardem a poli­
cjantami, w rezultacie której Lenar­
da pobito. W 4 miesiące później Le­
nard wniósł do Sądu Dystryktowego 
U.S. milionowy pozew o odszkodowa­
nie za ciężkie pobicie przez policję 
i uszkodzenie kości policzkowej, w wy­
niku czego 39 dni spędził w szpita­
lu.

Widocznie sprawa ta zaciążyła na 
drobnym z natury rzeczy przewodzie 
sądowym dotyczącym wykroczeń prze­
ciw przepisom drogowym, bo zatacza 
on coraz szersze kręgi i wciąga w 
swoją orbitę dziesiątki ludzi, opła­
canych z pieniędzy podatników. Le­
nard ma być sądzony za wykrocze­
nia drogowe; w normalnym trybie 
zająć to powinno nie więcej niż go­
dzinę czasu. W jego przypadku za­
nosi się na długie i skomplikowane 
postępowanie sądowe.

Zastępca prokuratora stanowego,

James A. Lindmark, który występu­
je jako oskarżyciel zarzuca, że peł­
nomocnik Lindberga, adwokat Val 
R. Klink, próbuje rozdmuchać pro­
blem. Klink wniósł aż 14 wniosków 
procesowych; wprowadził dwóch do­
datkowych adwokatów w sprawę; po­
mawia władze, że “gdy koledzy Le­
narda demonstrowali spokojnie na je­
go rzecz wezwano SWAT i ponad 
100 policjantów uzbrojonych w kara­
biny.

Klink z kolei reprezentuje stanowi­
sko, iż oskarżenie przekracza swoje 
kompetencje; że rzuciło dziesiątki 
wywiadowców do badania osoby i 
kontaktów Lenarda; i£ objęło prywat­
ny telefon Lenarda podsłuchem; że 
przesłuchuje jego współpracowni­
ków; że wreszcie ignoruje fakt prze­
stępstwa jakim było ciężkie uszkodze­
nie ciała oskarżonego przez policję, 
a usiłuje jego — być może — gwał­
towne reakcje na brutalne zacho­
wanie policji uczynić cent4rum zagad­
nienia, fałszując w ten sposób fakty.

Sprawę Lenarda sądzić będzie grand 
jury — rzecz niezwykła w przypad­
ku, gdy w grę wchodzi przekrocze­
nie przepisów drogowych.

$30 Mil. Projekt Budowlany 
w Fazie Realizacji

W środę wszedł w fazę realizacji 
projekt budowy domów mieszkanio­
wych z mieszkaniami własnościowy­
mi i do wynajęcia — o całkowitej 
wartości $30 milionów. Ceny tych 
mieszkań mają być przystępne dla 
osób ze średnimi nawet dochodami. 
Domy staną w pobliżu dzielnicy North 
Side, przy ulicy Ashland i Harrison, 
na powierzchni 18 akrów.

Pierwszą fazą realizacji projektu 
jest budowa budynków o wysokości 
14 pięter, z 294 mieszkaniami do 
wynajęcia. Taką informację podaje 
Charles H. Shaw, prezes Charier H. 
Shaw Co. Mieścić się one będą na 
powierzchni 8 akrów w grupach po 
3 i 4. Koszt ich budowy wyniesie 
$7 milionów.

Obecność kilku gmachów mieszkal­
nych w tej okolicy spowoduje zapew­
ne, że zjawią się tutaj nowe insty­
tucje z miejscami pracy dla ludzi

którzy będą woleli pracować bliżej 
domu.

W pobliżu znajduje się Whitney 
Young H.S. i w odległości dwóch 
przecznic w kierunku północnym 
Ferguson Historical Preservation 
District, dzielnica, która otrzymała 
miano historycznej.

Architekci z Solomon, Cordwell, 
Buenz and Assiociation, zaplanowali 
te budynki w postaci tzw. Center 
Court Gardens >— budynków, które 
nie mają korytarzy, a z mieszkań 
wychodzi się na kilka pięknie i ma­
lowniczo urządzonych dziedzińców.

W jednym budynku mieścić się 
będzie 86 mieszkań typu “studio”, 
166 mieszkań z jedną sypialnią i 40 
z dwoma sypialniami. Komorne ma 
sięgać kwoty od $250 do $405 mie­
sięcznie. Pierwsze mieszkania mają 
być gotowe na wiosnę 1978 roku.

Marnotrawstwo 
Społecznych Pieniędzy

Na skutek decyzji Chicagoskiej 
Rady Szkolnej i Sądu Okręgowego, 
w początkach bieżącego roku szkol­
nego wielu nauczycieli przeniesiono 
do innych szkół. Akcja ta spotkała się 
z raczej nieprzychylną reakcją mie­
szkańców Chicago, a jej negatywne 
reperkusje ciągle jeszcze dają o sobie 
znać.

South Shore High School ma pięknie 
i dużym nakładem kosztów wyposa­
żone laboratorium fotograficzne: jest 
tam 14 powiększalników, urządzenia 
do wywoływania kolorowych zdjęć, 
ciemnie —specjalnie wyposażona sa­
la, w której uczniowie spędzali dużo 
czasu. Obecnie wszystkie te urządze­
nia stoją niewykorzystane, bo odwo­
łano i przeniesiono do innej szkoły 
nauczycielkę, panią Carolyn Petry, 
która zajmowała się pracownią foto­
graficzną.

Jej następca, nauczyciel rysunków, 
nie może przejąć jej zajęć, bo nie 
ma do tego odpowiedniego przygoto­
wania. Uczniowie nie mają do pra­
cowni wstępu.

Dyrektor szkoły, pan William A. 
Marshall wyraził ubolewanie z tego 
powodu i zrozumienie dla rozgorycze­
nia i oburzenia uczniów.

“Zawsze starałem się przekonać 
młodzież,” powiedział, “że wszystko 
układa się pomyślnie człowiekowi

zyjącemu zgodnie z przyjętymi zasa­
dami i stosującemu się do zarządzeń 
i przepisów. To co zdarzyło się w 
naszej szkole podważa zaufanie mło­
dzieży do władz; młodzież czuje się 
zdradzona i oszukana, a w konsekwen­
cji staje się cyniczna.”

South Shore High School szczyciła 
się najlepszym w Chicago progra­
mem w zakresie fotografii. Uczniowie 
jej zdobywali nagrody na między­
szkolnych konkursach, ostatnio nawet 
przyznano im tak zwany Kodak Me­
dallion, wyróżnienie ufundowane przez 
firmy fotograficzne.

Wielu uczniów, dzięki wysokiemu 
poziomowi zajęć szkolnych w tej dzie­
dzinie, odkrywało fotografikę jako 
interesujący w przyszłości zawód.

Wielu chętniej przychodziło do szko­
ły wiedząc, że czeka tam na nich 
ulubione zajęcie. Wielu uczyło się le­
piej innych przedmiotów wiedząc, że 
pozytywne wyniki w nauce otwierają 
drogę do fotograficznej ciemni.

Nieczynne laboratorium fotogra­
ficzne w South Shore High School 
jest nie tylko marnotrawstwem spo­
łecznych pieniędzy. Ma ono również 
bardzo negatywny wpływ na grupę 
młodzieży, która czuje się oszukana i 
zawiedziona.

Rośnie Illinois Center 
Dwa Nowe Budynki w Loop

Mayor Bilandic ogłosił we wtorek, 
że w Illinois Center przybędą dwa nowe 
budynki, 44-ro piętrowy dom mie­
szkalny i 28-mio piętrowy biurowiec.

Biurowiec nosić będzie nazwę Three 
Illinois Center, a przewiduje się, że 
stanie przy Wacker Drive, nieco na 
wschód od North Columbus Drive 
i kosztować ma około $60 milionów.

Projekt budowy tego biurowca 
opracowała firma Fujikawa-Conte- 
rato-Lochan and Associates.

Budynek mieszkalny pomieści 500 
mieszkań, a wzniesiony będzie kosz­
tem $25 milionów. Wykonawcą będzie 
firma McHugh-Lewin and Associates.

Oba nowe budynki których ukończe­
nie przewiduje się na rok 1979, powię­
kszą powstały na dawnych terenach 
kolejowych kompleks budowlany, 
ważny dla miasta. Zdaniem Mayora 
Bilandica nie tylko upiększą naszą 
metropolię, ale również stworzą nowe

stanowiska pracy, tak pożądane w 
Chicago.

Przy samych pracach konstrukcyj­
nych znajdzie zatrudnienie około 700 
osób, a w okresie późniejszym po­
wstanie tu prawie 2,100 stanowisk 
roboczych, głównie dla urzędników.

Tak więc potrzeba przyciągnięcia 
nowych mieszkańców do centrum 
miasta i stworzenia dodatkowej prze­
strzeni biurowej zostanie zaspokojona.

Jak wiadomo Illinois Center zajmuje 
83 akry zlokalizowane na wschód od 
Michigan Ave., pomiędzy Wacker Dr. 
a Randolph St. Jest to teren atrak­
cyjny zarówno ze względu na swoje 
centralne położenie jak i walory este­
tyczne, a z wynajęciem mieszkań ad­
ministracja domu mieszkalnego nie 
będzie miała najmniejszego kłopotu, 
podobnie zresztą rozchwytane zostaną 
prawdopodobnie lokale biurowe.

Rodzice Tiny Uznani Za Winnych 
Zaniedbania Wobec Dzieci

Rodziców Tiny Marii McCord, któ­
rą zabrano spod ich opieki i umie­
szczono w zastępczym domu rodzin­
nym, gdzie została śmiertelnie pobi­
ta, uznano w czwartek za winnych 
zaniedbania obowiązków rodzicielskich 
wobec ich pięciorga dzieci. Taki wy­
rok na Glogię McCord, 25 i jej mę­
ża Geralda, 23, wydal sędzia sądu 
d/s nieletnich w Cook, Arthur N.

Deszcz Uzupełni! 
Zasoby Wody

Zasoby wody w stanie Illinois, któ­
re o tej porze roku przeważnie by­
wają na wyczerpaniu, nie dają w tym 
roku powodów do zmartwień. Tak 
oświadczył rzecznik władz stano­
wych.

William C. Ackerman, szef Illinois 
Water Survey, zawdzięcza napełnie­
nie rezerwuaru obfitym opadom de­
szczowym w sierpniu i wrześniu. W 
samym Chicago obliczono opady 
deszczowe na 19.12 cali w tym okre­
sie, czyli 13 cali powyżej normy. Jest 
to dopiero drugi wypadek tak ob­
fitych deszczów, w historii Chicago.

Zidentyfikowano 
Ofiarę Wypadku

W środę ustalono tożsamość męż­
czyzny, który od niedzieli przebywał 
bezimiennie w szpitalu Swedish Cove­
nant. 41-letniego Leonarda Laitinen, 
który znajduj^ się w stanie krytycz­
nym po odniesieniu poważnych obra­
żeń w wypadku drogowym, zidenty­
fikowała matka, po przeczytaniu 
komunikatów prasowych o bezimien­
nej ofiarze wypadku.

Zwłoki Przy Torach
W środę przy torach kolejowych 

w East St. Louis, IL., policja znala­
zła zwłoki studentki z Kolegium Miej­
skiego w tym mieście, zidentyfikowa­
nej jako Nora Flie, 27. Po dokład­
nym obejrzeniu zwłok stwierdzono, 
że przyczyną śmierci ofiary był strzał 
z pistoletu. 

Hamilton.
W innej sali sądowej odbywał się 

w tym samym czasie proces prze­
ciwko Davidowi Thur, 13, który po­
bił małą Tinę. Dr John Caserta ze­
znał na rozprawie, że rany, jakich 
doznała Tina były oczywistym następ­
stwem pobicia a nie wypadku, jak 
utrzymywał David. Według jego wer­
sji Tina upadła i uderzyła się o 
organy i aparat telewizyjny.

Tina Maria umarła w lipcu w tym 
roku. Mieszkała wtedy w domu pań­
stwa Thur. 15 kwietnia sędzia Ha­
milton stwierdził, że rodzice dziew­
czynki nie dbają o nią i jej czwo­
ro rodzeństwa. Decyzję taką wydał 
po raporcie dostarczonym mu przez po­
licjanta Toma Apuzzo. W mieszka­
niu, w którym mieszkała cała rodzi­
na nie było łóżek. 18-miesięczny Al­
bert, brat Tiny, miał zalepione pla­
strem usta i oczy, a 11-miesięczny 
Arthur leżał w brudnych pieluszkach 
i z pustą butelką po pokarmie dla 
niemowląt. W szafie na ubrania zna­
lazł zamkniętego, 2-letniego Jamesa. 
W mieszkaniu byli jeszcze4 Tina i 
Jerry,4

Rodzice Tiny wnieśli pozew do są­
du, w którym oni z kolei skarżą 
Dep. d/s Rodzin i Dzieci o śmierć 
ich córki. Rozprawa jest wyznaczo­
na na 3 listopada. Sąd odebrał de­
partamentowi braci Tiny i oddał pod 
opiekę dziadków.

Rodzice mogą odwiedzać swoje dzie­
ci, ale , z nakazu sądu, ani na 
chwilę nie mogą z nimi zostać sami.

Podrożeje Elektryczność
Przedstawiciele kompanii Common­

wealth Edison Co, oświadczyli we wto­
rek, że Edison zamierza podnieść 
opłaty za elektryczność. Edison za­
żądała zatwierdzenia przez Stanową. 
Komisję Handlową 14.5 procentowej 
podwyżki, lecz przypuszcza się, iż 
Komisja zatwierdzi podwyżkę w wy­
sokości 7.64 proc.


